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Kraków 3 cierwca.
Dzienniki ostatnie ani potwierdziły, ani za­

przeczyły wiadomości telegraficznej, według  
której Francya stanowczo zażądać m iała od 
W . Porty oddalenia pana Vogoridesa z go ­
dności kajmakama mołdawskiego. W szystkie 
korespondtneye stambulskie zgadzają się na 
to, że komisarz francuski pan Talleyrand 
widząc nadużycia jakich się dopuszczał kaj- 
makam, w y s ła ł  p. Lesourd sekretarza sw e­
go z zażaleniem do pana Thouvenela po­
s ła  francuskiego w Stambule. P o se ł francu­
ski przedstawił z wielką energią całę, spra­
wę Alemu Galib paszy, ministrowi spraw 
zagranicznych. R eszyd pasza przyszedł w po­
moc synowi na radzie zwołanej w  Dywanie 
pomimo świ^t Ramazanu, podczas których 
zwykle w Turcyi wszystkie sprawy tak pu­
bliczne jak prywatne leżę, odłogiem.

Można było przewidzieć, że skoro poseł 
francuski zaskarży kajmakama o intrygi i nad­
użycia przeciw stronnikom połączenia księstw  
stosownie do widoków rzędu francuskiego, 
R eszyd pasza występi z zażaleniem się, że ko­
misarz francuski w księstwach i jego ajenei 
działaję stronniczo, wzbudzaję przedwTcześne 
nadzieje, i staję się niejako głównym po­
wodem niespokojności i rozjętrzenia umy­
słów , w obec zaś takiego postępowania, kaj- 
makam nie może być nieczynnym i przypa­
trywać się z założoneini rękami szerzeniu 
się wpływu francuskiego w sprawie przeci­
wnej interesom Turcyi. Tak się też stało. 
Z jednej i z drugiej strony zarzucano, że 
mieszkańcy swobodnie życzeń swoich obja­
wiać nie m ogę, a to jest warunkiem konie­
cznym aby organizacya K sięstw Naddunaj- 
skich do skutku przyjść m og ła , stosownie 
do chęci i woli wypisanej w traktacie pa­
ryskim.

Jeżeli dalej korespondeneyofu rzeczonym 
podamy ucho, R eszyd pasza obstawał upor- 
nie przy swoich oskarżeniach, czujęc się po­
partym nie tylko przez Austryę ale i przez 
A nglię czyli przez lorda Redcliffe. P ose ł 
francuski z równęż s i łę  żęd a ł koniecznie 
zadość uczynienia, czyli nagany dla pana 
Vogoridesa. Dygnitarz ten jest fanaryotę; 
dawniej ośw iadczał się za połęczeniem , 
lecz wyniesiony na godność kajmakańskę 
zmienił nagle przekonanie, a postępowanie 
swoje wbrew przeciwne dawniejszym zasa­
dom , usprawiedliwia w  obec swych przyja­
ciół wyznajęcych zaw sze te same opinie, to

jest będęcych za połęczeniem , instrukeyami 
rzędu tureckiego, które mu niepozwalaję dzia­
ła ć  inaczej. O czywiście więc nie pozosta­
w ało nic innego p. Thouvenelowi, jak ż ę -  
dać od dywanu posłania obu kajmakamom 
wołoskiemu i mołdawskiemu nowych instruk- 
cyj, różnych od poprzednich. B y ła  chwila, 
gdzie mniemano, że takowe odmienne instruk- 
cye powiezie pan Lesourd do Bukaresztu i 
J a s s , ale by ła  to jak się zdaje tylko po­
g łosk a  ; p. Lesourd dotęd jest w Stambule, 
dziennik półurzędowy Journal de Constan­
tinople występuje w obronie kajmakama V o ­
goridesa, a telegraficzna depesza donosi, że  
Francya zażędała stanowczo odwołania tego  
dygnitarza.

C zy tak jest rzeczyw iście/ niewiadomo, i 
wypada czekać potwierdzenia. B y łb y  to krok 
bardzo energiczny ze strony Francyi, lecz 
jakkolwiek energiczny, nie jest on takim aby 
miał uwłaczać godności W . Porty jako pań­
stwa europejskiego. Zapominać bowiem nie 
trzeba, że Turcya nie m iała prawa nomino­
wania kajmakamów jak tylko na mocy warun­
ków traktatu paryskiego. Kapitulacye da­
wniejsze z K sięstw am i, które sę  podstawę 
prawa Turcyi do K sięstw , prawa nie zupeł­
nego zwierzchnictwa, ale tylko zwierzchni­
ctwa feudalnego, przypisuję Turcyi prawo 
nominowania hospodarów, ale nie kajmaka­
mów czyli rzędców jedynie z ramienia dy­
wanu wysłanych. Hospodar jest to księże  
wasal Turcyi5 kajmakam jest to g u b e r n a to r ,  
rzędca, p r e f e k t  —  r ó ż n ic a  jest wielka. T u r ­
cya więc tylko m iała prawo w ysłać  tako­
wych tymczasowych urzędników do K sięstw  
aby dokonać warunków nałożonych trakta­
tem paryskim. W  wymaganiach traktatu le­
ży źródło prawa Turcyi do nominacyi kaj­
makamów. Jeżeli przeto w ysłany kajmakam 
nie działa w duchu traktatu, lub co gorsza, 
w brew tego ducha, nic naturalniejszego jak 
to , że państwa które podpisały ów traktat 
iHaj$ prawo żędać od Turcyi zmiany kajma­
kama. To tylko środek aby dojść do celu. 
Prawo Turcyi do nominowania kajmakama 
jest tylko tymczasowe, bo nie można przy­
puszczać, aby traktat, który chce zastosować  
organizacyę K sięstw do życzeń mieszkań­
ców , miał przyznać Turcyi prawo bardzo 
wielkie, większe aniżeli jej przyznawały da­
wniejsze kapitulacye. W szak  położenie 
K sięstw  ma być lepsze a nie gorsze.

N ie może się tu odwoływać Turcya na ten

argument, że gdyby połączenie przyszło do 
skutku, zmieniłby się stosunek Księstw do 
Turcyi zastrzeżony kapitulacyami, bo W .  
Porta podpisujęc traktat paryski, przystała 
na to. D ość już jest dziwnem widzieć pań­
stwa europejskie w ysyłajęce w  X IX  wieku 
komisarzy do ułożenia feu d a ln eg o  stosunku, 
bo prawa Turcyi sę  zaręczone i cięgle po- 
wtarzaję się zaręczenia, że w  niczem prawa 
Sułtana nadwerężone nie będę. A le  odwo­
łanie kajmakama nie nadweręża ich bynaj­
mniej.

C ała  więc ważność kroku jest w tem, że 
odwołania tego nie żędaję wszystkie pań­
stwa które podpisały traktat, ale żęda ( j e ­
żeli tak jest jak donosi depesza) sama Fran­
cya. Krok ten m ógłby mieć nieprzewidziane 
następstwa. Z resztę niedziwilibyśmy się gdy­
by z powodu całej tej kwestyi zwołane je­
szcze raz zosta ły  konfereneye paryskie, kló- 
reby jakto już dawniej wypowiedzieliśmy, 
oznaczyły wyraźnie co być może a co nie 
może.

Morespondencya Czasu.
L w ó w  25 maja.

?  Wiadomo wam bez wątpienia, że w tym roku mają 
tu być znowu wyścigi konne, których ju ż  od lat 10 
nie widzieliśmy. Jak wypadną, czy świetnie lub nie, 
trudno z góry oznaczać, choć robią przygotowania, aby 
jak najlepićj się udały. Wyznaczono już komitet, do 
którego pow olno  p. Erazma Wolańskiego, a  który ma 
sig Z8jąć ułożeniem programatu wyścigów, obąjrzeć 
miejsce do nich stosowne, powyznaczać nagrody itp. 
Komitet rozpoczął już czynności swoje, a z tego co sig 
można było dowiedzieć, donoszę, że wyścigi odbędą
00 rogatkami janowskiemi i to w dniach
23, 24 i 25 czerwca; konie zaś przeznaczone do tych­
że mają być sprowadzone do Lwowa ju ż  15go. Wy­
ścigi będą trojakiego rodzaju stosownie do jakości koni, 
na których się odbędą. Do rzędu nąj pierw szych, gdzie
1 zagraniczni mogą się współubiegać, a najwyższa na­
groda oznaczona 500  dukatów, będą należeć wielcy 
właściciele ziemscy jako posiadacze znakomitych stad­
nin w kraju. W  drugim rzędzie będą wyścigi urzędni­
ków prywatnych na koniach rasy krajowej, a główną 
nagrodą będzie 105 dukatów; w końcu mają się współ­
ubiegać włościanie na swoich koniach a najpierwszy 
zwycięzca dostanie 28  dukatów.

L w ó w  30 maja.
( f . n .) Od niedawna, bo od dwóch albo trzech lat 

nabył rocznik administracyi krajowej (H andbuch  daw­
niej zwany Schem attsm us') ważności przez zamieszcza­
nie dat statystycznych. Znachodzimy każdą główną ga- 
łęź administracyi poprzedzoną wiadomością o jej dzi- 
sirjszem urządzeniu, o dziedzinie (teritorjum) na jaką 
się rozciąga i jaką ilość ludności w sobie każdy taki 
obwód zawiera. W tej mierze ma z pomiędzy władz

prowincyonalnych dyrekeya poczt najobszerniejszy za­
kres działania, rozciąga się bowiem na całą Galicyę, 
W. Księstwo Krakowskie i Bukowinę; wszelkie inne 
w ładze oprócz Namiestnictwa, rozciągają swój zakres 
działania na lwowski obwód administracyjny i Bukowi­
nę; Namiestnictwo zaś tylko na lwowski obwód admi­
nistracyjny, to jest na dwanaście wschodnich obwodów 
dawniejszego podziału. Należy więc pod władcę Na­
miestnictwa 963 mil kwadr, krąju i 2,951,321 ludno­
ści. Podział tąj ludności podług wyznań okazuje się 
następujący: piątą część stanowią katolicy rzymskiego 
obrządku, więcej niż dziesiątą żydzi (249,573), ewan­
gelików jest 18,091, katolików zaś ormiańskiego ob­
rządku 3,329, a  zatem więcej niż dwie trzecie części 
naleią do kościoła grecko-katolickitgo. Podług płci dzie­
ląc liczymy 1,441,397 mężczyzn, 1,509,924 niewiast.

Więc i w naszym kraju ma płeć piękna przewagę 
nad nami co do liczby; jednak dzieląc ludność według 
zatrudnień, nie liczą bynajmnićj kobiet, jak  gdyby to 
same próżniaczki były. Wyr sądzą im się krzywda mia­
nowicie w oddziałach przemysłu, mamy bowiem przed­
sięwzięcia przemysłowe wyłącznie przez niewiasty zao­
patrywane. Czyż nie należy do najważniejszych, a oraz 
tak niezbędnych w życiu gałąź przemysłu, którą się 
zajmuje szlachetne plemie szwaczek i praczek? Czy nie 
stanowi znacznej części populacyi po miastach klasa 
przekupek przyczyniająca się tak dzielnie do rozwese­
lenia przechodniów? Nauczycielki i właścicielki konwi­
któw są tak ie  bardzo ważną częścią populacyi. Wpra­
wdzie przypuszcza się zwykle, że każdą niewiastę u- 
trzymuje mężczyzna, lecz dzieje się także przeciwnie, 
osobliwie w stanach średnich. Ciekawem byłoby więc 
wyjaśnienie ile niewiast jest zarobkujących, ile takich 
co na własną stopę utrzymują rodzinę, ile... wypada być 
dyskretnym. Nie chcę więc dalej zadawać pytań dążą­
cych może do zbytniego wyjaśnienia obyczajowej stro­
ny życia naszego.

Więc wracam do mężczyzn. Mamy w Wschodnićj 
Galicyi: księży 2,977, szlachty 21 ,494  (zapewne poli­
czono tu szlachtę bez specyalnego zajęcia, bo wiadomo 
przecież, i i  między księżmi urzędnikami, a nawet w in­
nych zarodach  znajduje się szlachta); urzędników i ho- 
noracjorów 4,285, artystów i przemysłowców wraz 
z pomocnikami 489 ,835 , rolników 215,948, młodzieży 
zaś od dopiero narodzonych aż do 18-letnich 703,403.

Co do kapitału włożonego w przemysł w Sraju na­
szym to mamy bardzo małą liczbę w porównaniu zin- 
nemi krajami. Kapitał obrotowy włożony w przemysł 
wynosi u nas 12,860,000 złr. Z tego przypada wię­
ksza połowa, bo 7,546,000 na złoczowski obwód, po­
zostające pięć milionów dzielą się tak: że dwa przy­
padają na lwowski obwód, półtora na czortkowski, a 
zatem reszta wynosząca jeden milion złr. na dziewięć 
obwodów. Porównawszy kapitał obrotowy z ilością 
przedsięwzięć przemysłowych okazuje się, że złoezow- 
ski obwód jest najobfitszy w fabryki (ma ich 103) 
w hurtowne handle (19), w handle mato (534 ) rze­
miosł ma mniej (5 ,539) niż lwowski (7 .527 ); zatru­
dnień szczegółowych ma takie najwięcćj obwód lwow­
ski (620), potem stryjski (450) a po nim czortkowski 
(4 3 0 ). Z tego okaząje się, że słoczowski jest pod 
względem bogactwa w przemyśle pierwszy po nim idzie 
lwowski, trzeci jest czortkowski, potem zaś idą nastę­
pującym porządkiem brzeżanski (posiada 382,000 złr. 
kapitału obrotowego), żółkiewski (240 ,000  złr.), tarno-

C2ĘŚĆ LITEM CK O -M TiSTEm ,
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X X II.
Burza —  Kometa —  Współzawodnictwo muzyczne Pro­

gram czerwcowy —  Nowości literackie Pisma 
nowe.

Pokazuje s ię , że astrolog niemiecki chybił zupełnie, 
gdyż zamiast 13go cierw ca, mieliśmy tu koniec świa­
ta w maju, a  to z powodu burzy, jaka do nas zawitała. 
W samo południe wszczął się wicher, który pokrył całą 
Warszawę kurzaw ą; następnie niebo Bię zachmurzyło, 
puścił się grad z ulewą i piorunami, a wybiwszy do 
kilkakroćstotysięcy szyb w oknach, i zamieniwszy u- 
lice w wezbrane potoki, taki rzucił popłoch pomiędzy 
mieszkańców, a raczej mieszkanki, że jedna połowa 
już na tamtym widziała się święcie, a druga oczeki­
wała ostatnićj chwili. Po przejściu tćj burzy, całe mia­
sto inną przybrało postać; spłukane ulice zaświeciły 
połyskującym brukiem, na którym ani jednego pyłku 
nieznalazłeś, domy stały podobne do nieoprawnych la­
tarek, a twarze przerażonych osób, wyglądały tak bla­
do , że śmiało można je  było wziąść za jakieś niebo­
szczyków cienie. Najwięcśj ucierpiało Krakowskie Pried- 
mieście aż ku staremu m iastu, gdzie jak np. w b. 
Zamku Królewskim ani jedna szyba niezostała ocaloną, 
zwłaszcza od strony katedry 8. Jana. Co sią tyczy o- 
grodów, a  w niob drzew owocowych, i  tych znaczna

liczba w W arszawie, rozumie się w miejscach gdzie 
burza przeszła, zupełnie zniszczoną została. Cały zaś 
przeciwnie obręb od strony rogatek Wolskich, Jerozo­
limskich i Belwederskich, nie tylko nie doznał burzy, 
ale nawet zaledwie deszcz widział. Uragan poeiągnął 
za Wisłę aż ku Serockowi, ale grad ograniczył “ się 
po większój części na samej Warszawie. Zarobili tedy 
szklarze i kiciarze, a właściciele domów jakkolwiek po 
niejakim sporze, popłacili za szyby, któro do wysoko­
ści pięciu złotych doszły, zamierzyli jednak powetować 
to sobie na podwyższeniu komornego. Sądzono po­
wszechnie, że po ts | j m gadzie , wielkości mniój wię­
cej jak  turecki orzech, nastąpi chłód i deszcz; ale 
gdzie tam , p0gody wrócjły nastały upały, a rolnik na- 
P .  n° woła ciągle o deszcz, który jakby się uwziął, 
ani mysh zwilżyć spragnionćj ziemi.

najzabawniejszą z tego wszystkiego rzeczą, jest ta 
okoliczność, i t  całą tę burzę jedni zwalili na karb o- 
wej nieszczęśliwej komety, która już przeładowana jest 
rozhcznemi winami, a drudzy snowu widzieli w tem 
wszystkiem jćj przejście, niedawszy sobie niczem wy­
bić tego z głowy. Małe to niby drobnostki na pozór, 
a tymczasem w gruncie zbyt wiele mieszczą złego. 
W szyscy powstają przeciw milczeniu w tym względzie 
prasy, która nieustannie powinnaby powtarzać jedną za­
wsze piosnkę, as  do znudzenia, i okrycia śmiesznością 
wierzących w te baśnie astrologiczne. Mają oni po 
części słuszność,^ ale nie wiedzą czyja w tćm wina. 
I z czego tu robie tajemnicę, i e jakiś Niemiec astrolog, 

■niani niedorzeczność: n v n » . n ,  , „„flrniiń i« nn-

wych przepowiedni, a do mas przerażonych nietrafla 
się wcale nauką.

W szystko to nic jeszcze, ale w miarę zbliżania się 
połowy czerwca, dopieroż to będzie popłoch; czemuż 
przeto zawczasu nie użyć broni odpornój, i nie dowieść 
jasno całćj niewłaściwości tego płonnego przestrachu, 
któremu na nieszczęście tyle ludzi uległo i którym tyle 
głów się obałamuciło ? Co więcśj nawet, możnaby pra­
wie zaręczyć, że gdyby ta burza jakim trafem szcze­
gólnym, zeszła się z dniem przeznaczonym na mniema­
ną kom etę, połowa najmnićj owych łatwowiernych z sa ­
mego strachuby zginęła, niedoczeławszy się ani jćj przej­
ścia, ani widoku potłuczonych okien. Czyliź więc nie- 
należy objaśniać ich wcześnie, i tylko pisać a pisać, i 
ogłaszać |z am bon, zbijając te wszystkie niedorzeczne 
pogłoski, dopóki głos prawdy az do ostatniego zakątka 
nie przejdzie, i nieodwóci mepotrzebnćj trwogi. Ale al- 
boż to prasa jest winna temu milczeniu? —  które nie 
raz staje się nawet powodem tysiącznych śmieszności. 
I tak : opowiadano nam , ie  niezbyt dawno w pewnćm 
towarzystwie, kiedy bawiono się w szarady, jeden z o- 
becnych zadał następującą:

Pierwszego i trzeciego, unikaj, bo drapie;
Druga, trzecia, j e8t CI, gto t WOich życzeń celem;
Ale *>e°y cię wszystka, ogonem załapie,
Wtedy żegnaj się s  lubą, z bratem, z przyjacielem 1

Jakaś panienka odgadła od razu, m ów iąc, że to jest 
wieloryb; inna znowu utrzymywała, i e  to jest szczu­
pak , dowodząc, ie  ten przed porwaniem swćjj ofiary 
uderza jy  poprzednio ogonem! Ale gdy przyszło do

dym domu usłyszaw szy że to jest K om eta , z oburze­
niem powstała na zndającego takową, za to, jak może 
psuć jej całe tow arzystw o, i zasępiać czoła obecnych 
przypominaniem tego tak strasznego zjawiska? Po ta- 
kiem pojęciu utworu szaradzisty, tenże wyniósł się z do­
mu , przyrzekłszy nie zaglądać więcej w owe progi, aż 
po upływie 13go czerwca! —

Takie to są  przed -  kometowe dzieje w W arszawie, 
które jeszcze niemało pozostawią po sobie rozlicznych 
pamiątek, ku zbudowaniu przyszłych naszych pokoleń 
i daniu im wyobrażania o potędze naszego rozumu!

Lecz wpadłszy już raz na ter nadzwyczajnych nie­
bieskich zjawisk, dotknijmy i ziemskich, a do tego war­
szawskich, pomiędzy któremi jedno najmocnićj zajmuje 
tu wszystkich, a którćm je st p. Bilse, wraz z całą sw ą 
orkiestrą. Jakie on tu  wywołał współzawodnictwo, dość 
jest powiedzieć, że jeden z właścicieli podobnych Doli­
nie szwejcarskićj zakładów, udał się do Węgier, rozu­
mie się, że nie po wino, jako za dawnych czasów oj­
cowie nasi czynili, ale po muzykę. A ma to być 
coś lepszego od samćj nawet komety, bo wieść 
niesie powszechna, że kiedy owi W ęgrzy przybyli do 
W iednia, wtedy nawet i miejscowa, jak ą  na tame­
cznym horyzoncie jest Strauss, ustąpił im pierwszeń­
stwa, i opuścił na czas ich pobytu stolicę. Nie dość 
jednak na tćm , poruszono nawet aż góry, i wnet na 
deskach teatralnych stanęli alpejscy śpiewacy, bo taki 
tytuł nadal imi przynajmniej afisz. Dla ułożenia kon- 
certu, dodano Klarnecisty Sobolewskiego i Parysa skrzy­
pka; a lubo jak  jeden tak drugi, rzeczywiście wywią- 
zali się jak najzupelniój, iław a jednak alpejskich śpie­
waków, a  i  nimi i cały ich koncert, rozbiła się od rasu
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polski ( 2 1 0 ,0 0 0  z łr.) , p rzem yski ( 2 0 8 ,0 0 0  z łr) , Sam­
borski (2 0 0 ,0 0 0  z łr.) , s tan is ław o w sk i (1 6 5 ,0 0 0  zlr.), 
ko łom yjski (1 0 0 ,0 0 0 ) , s try jsk i (9 0 ,0 0 0 )  i sanocki 
(8 8 ,0 0 0 ) . A jed n ak  pod  w zględem  ludności je s t  s to su ­
nek praw ie odw rotny . N ajludniejszy obwód je s t  Sam­
borski (2 9 9 ,1 5 4  lu d n o śc i) , złoczowski je s t  tu  trzeci 
z  kolei ( 2 6 3 ,2 1 9 ) ,  czortkow ski dziesiątym  (2 2 5 ,5 2 8 ) ,  
a  o sta tn i lw ow sk i (2 0 0 ,1 0 0  ludności).

Handbuch z aw ie ra  prócz tego wiele rzeczy , k tó re dają  
pow ód do u w ag  nad adm inistracyą w ogóle, nad boga­
ctw em  i ruchem  przem ysłow ym  w  d w u n astu  w schodnich 
obw odach , w reszcie nad urządzeniem  rozm aitych dobro­
czynnych  instytucyj. Praw ie w szystk ich  znaczniejszych 
gm in w iejskich podany je s t  s tan  m ajątku , tylko o n ą j- 
w ażn ie jszć j gminie: lw ow skićj nie m a żadnych dat. Ale 
rad a  gm iny tej ogłasza corocznie budżet, z którego m o­
ż n a  pow siąść w yobrażenie o stan ie jć j m ajątku  i ad- 
mini8tracyi. Szkoda tylko, że  n ieog łasza ją  zarów no  ob­
rachunku z końcem  roku , aby  w iedzieć m ożna ja k  da­
lece projekt odpow iada rzeczyw istości. B rakuje także 
w  Handbuchu zupełn ie w zm ianki o  bardzo  w ażnej 
fundaeyi S karbkow skiej połączonej z teatrem  i n iektó­
rych innych. Z astanow ien ie  s ię  nad  tem i insty tucyam i 
m uszę zachow ać do następnych  listów .

Z  potocznych zdarzeń  je s t  najgodniejsze uw agi chy­
ba, że  „W ieniec g rochow y" M ałeckiego p rzedstaw ią ją  
dziś pow tórnie raz  po razu , co w e Lw ow ie je s t  rze ­
czą n iesłychaną. Pom im o bardzo  lichych s i ł ju te j s z e j  
sceny, podobała s ię  sz tu k a .

Wiedeń 31 m ąja.
w Głęboki sm u tek , w  którym  pog rą ionem i zo sta li 

NN. P ań stw o  w yw oła ł w A ustryi to  w spó łuczuc ie ' j a ­
kim  oddycha ludność tu te js ra  i jak ie  s ię  ob jaw ia  g ło ­
śno  i u roczyście w e w szystk ich  tu te jszych  organach  o- 
pinii publicznćj. Lecz ja k  A ustrya w idsi w śm ierci pier­
w szej córki NN. P ań s tw a  stra tę  i ża l pub liczny , tak 
NN. P ań stw o  w idzą znów  w  tern ogólnem  w ylaniu  się 
uczuć  pow szechnych , now y zak ład  p rzy w iązan ia  do 
tronu . W  tćm  zobopólnem  jakko lw iek  bolesnem  spotka­
niu i porozum ieniu się  leży pom yślna i p an u jąca  gw aran- 
cya na p rzysz ło ść , ja k  w ątp ić o tćm  n ik t nie powinien. 
A ustrya ju ż  w  tćj chwili m oże śm ia ło , ja k  to dobrze 
w ypow iadają  Oesterreichische Zeitung, Ost-Deuische- 
Post i Morgen-Post, rościć sobie praw o do p ierw sze­
go pod wielu w zględam i s ta n o w isk a  liberalnego na s ta ­
łym  lądzie. A m nestya ce sa rsk a , oddanie dóbr, w y p u sz­
czenie jednych  z  w ięzień , a  o tw orzenie drugim  pow ro­
tu  do kraju  b ez  zastrzeżeń  i ograniczeń, je s t  b ez w ą t-  
pienia p ierw szym  do tąd  w  E urop ie  przykładem . D zien­
niki w yżej w ym ienione s łu szn e  i w ażne z tego w ypro­
w ad za ją  na  p rzysz ło ść  nie ty lko dla A ustry i, lecz i dla 
innych k rajów  w nioski. A rtykuł Oester. Zeitung zrob ił 
pod  tym  w zględem  głębokie i ogólne w rażenie. Z nam  
dyplom atów , k tórzy  z  rów nem  ja k  tu te jsz a  publiczność 
czytali go  zadow oleniem . M oże ob aw a  reakcyi w oce­
nieniu teraźn iejszego  stan u  Belgii j e s t  p rz e sa d z o n ą , a l­
bo raczej fałszyw ie po ję tą , lecz p rzeczyć niepodobna, 
że now y duch ożyw ia ca ły  ruch w E urop ie  i ż e  rz ą ­
dy rozum ne, sam e o k ierow aniu  tym  ruchem  n a  dro­
dze odpow iednićj jego  na tu rze , życzeniom  ludów  i in te­
resom  państw  m yślą  i m yśleć m u sz ą . R ok  tem u ta  a 
nie inna d ążn o ść  dała  E u rop ie  pokó j. Od ow ej chwili 
ona i nie z a p n e c z o n e  odn iosła inne zw yeięz tw a. Mojem 
zdaniem znajdziecie w  pow yżej w ym ienionych dzienni­
kach now e niejako zapew nien ie dla A ustry i i d la opi­
nii publicznej, co do dalszych  te jże  sarnćj dążności 
w p rh tyce w ew nętrznej nas tępstw .

NN. P ań stw o  po zo stan ą  w  L axenburgu . W  stolicy 
jeszcze n e  byli od pow rotu . P ogrzeb  A rcyksię»niczki 
odbędzie się w  dniu naznaczonym  później. Ciało ju ż  
złożonem  zo ta ło  w grobach cesarsk ich  u K apucynów . 
P odróż do W ęgier zupełn ie zaniechana. A rcyksiąże Al­
brech t zwiedzi m iejsca, k tóre je szc ze  NN. P a ń s tw u  do 
zw iedzenia zostaw ały .

. . . .  . P a r y ż  3 0  m aja.
RepuM ikancki dziennik Estafelte, z ło ż y ł C esarzow i 

dzięk i za  tryb , w j»kim za ła tw ił sp raw ę  neufchatelsną, 
try b  przychylny prawu i niepodległości ludów .

D onosząc  w o-tatnim  liście, żo król P ru sk i zap rosił

C esarza na  m anew ra arm ii p rusk iej, objawiłem  przeko­
nanie, że  C esarz na nie s ię  n ie  uda. Zaprzeczenie dane 
przez Zeit zaproszen iu  kró lew sk iem u, m oże b y ć  w zięte 
za  dow ód, że  C esarz zap ro szen ia  nie przyjął.

S p raw a  m ołdo-w ołoska idzie coraz gorzej. Z d aw a ło ­
by się , że ca ła  E u ro p a  chciałaby F rancyę na sztych  
w ystaw ić. Le Nord w y stęp u je  zapalczyw ie za  jed n o ­
śc ią  M ołdo-W oło8*czyzny, a  rząd rosy jsk i zachow uje 
m ilczenie i p rzesta je  na  odzyskiw aniu daw nych w pły­
w ów  w  R u  manii. — ■ Pretendenci do  tronu  m ołdaw skie­
go i w ołosk iego , m nożą się ja k  grzyby . V ogorides w y­
s tą p ił ja k o  6 ty  czy 7 y  kandydat. B roszu ra , k tó rą  ogło­
sił w  jego  interesie p. Doze, ojciec ak to rk i, nosi to  s a ­
mo piętno co inne, to  je s t  czokoizm . K sięgarze nie sp rze­
da ją  b ro szu ry  w  Paryżu  i zapew nie sp rzed aw ać  nie m o­
gą . Mimo przeszkód , Cesarz trw a  w  p izy ję tym  sy ste ­
mie postępow an ia .

M ow a lorda Palm erttona o m ożebności n ap ad u  A nglii 
przez F ran cy ę , zrobiła tu  w rażenie. W idać , że  A nglia 
u zn a ła  tę  m oźebność, w  k tó rą  daw niej nie w ierzy ła , a  
k tó rą  przepow iedział po raz  p ierw szy  k s iążę  Joinville. 
Chronicie broni godnie w Anglii znaczenia Francyi.i 
W  osta tn im  artykule w y k aza ł w y ż sz o ść  organizacyi kre-l 
d y tu  i przem ysłu francuskiego. F ran cy a  m a n iezró w n a­
n y  gen iu sz  organizacyjny. P ryw atne je j  adm inistracye s ą  
rów nie  dobre, a  często  naw et lepsze n iż adm inistracye 
rządow e.

Z aczynają m ów ić inaczśj o trak tac ie  handlow ym , 
k tóry  układa się w P etersburgu  m iędzy  F ran cy ą  a  R o- 
sy ą . T raktat ten da handlow i francusk iem u w  R osy i 
stanow isko  korzystne i u faw oryzow ane, ale sy stem  cel­
ny rosyjski pozostan ie  p raw ie  takim  sam ym , ja k  je s t .  
Minidterymia handlu nie spodziew a się  w ielkich ko rzy ­
ści dla handlu francuskiego z  korzystnego  trak ta tu .

W. k s iążę  K onstan ty  je s t w O sborne. Jenera ł T oćt- 
lefcen b y ł i w  H a w rze i pow rócił z tam tąd  do P ary ża . 
Mamy w naszych  m urach je n e ra ła  M enszykow a. P oby t 
W . księcia w  P a ry iu , sk łon ił w ielu d )  podam a się  
o am nestyę. Giełda zaczyna  g rać na drogi rosy jsk ie , ale 
g ra  idzie s łabo  i s łu ż y  tylko do u trzym ania  kursu . 
P rzypuszczenie do  giełd rosy jsk ich  francuskiej renty '?>% 
je s t  u w ażan e  tu ta j z a  rzecz w ażn ą , naw et pod  w zglę­
dem politycznym . R osyan ie  i n ierosyanie nie b ęd ą  ju ż  
potrzebow ali pow ierzać skrycie sw ych  pieniędzy tak ie­
m u bankow i ja k  T hu rn ey sren . L e  Nord o słan ia  ban­
k ructw o  T hu rneyssena . Podanie je g o , że bankru t da 
w ierzycielom  7 5 ^ ,  je s t  zm yślonem . T h u rn ey ssen  sp rze­
da ł w szy s tk ie  w alory  au porteur i zo s taw ił w  kasie 
sam e w alory  nominatieć. Jedna  o so b a  o d zy sk a ła  tym  
sposobem  8 0 0 ,0 0 0  franków  kap ita łu , a  inna tylko 19  
fr. renty .

P odróż P ap ieża  nie p rzyn iosła  je szcze  rezu lta tu . P o ­
dróż ta  [r:<ed8ięw?ięt8 w brew  ogólnych persw azy i, je s t  
dow odem , że  P ap ież  chce działać motu proprio. S p ra ­
w cy nocnego przejrzenia papierów  hrabiego de R eyne- 
val, nie zostali do tąd  w ykryci i do tąd  żaden  a k t am ­
basady  nie z o s ta ł og ło szony  drukiem  w Anglii.

Bal dany  w ra tu sz u  dla króla B aw arsk iego , b y ł p ra­
wie artystycznym  i m oże najpiękniejszym  z balów . Ce­
sa rs tw o  nie byli na nim . K ról B aw arsk i ta ń czy ł k a ­
dryla z  k s ię żn ą  M atyldą. W  królew skim  kadrylu  figuro­
w ał i m a rsz a łek  Pelissier. P a trzą c  na u iego, je d n a  pani 
z a w o ła ła : quel bonheur de faire c is -d -r is  au m ari-
chal, O dpow iedziano jó j: mais, au bal  C esarz  był
z królem  w  m uzeum  arty leryi, s  pow odu czego p uszczo ­
no niedorzeczne pogłoski. C esarstw o  m ieszkają  w  S t. 
Cloud. K ról B aw arsk i po zo s ta ł w  T u ille r iac h , ale co 
d rień  udaje się  do S t. C lo u d , albo odbiera cesarsk ie 
w izy ty . K ról zw iedza P aryż  i negneyuje sp raw y  neapo- 
litań sk ą , g recką, a  naw et podobno ja k ą ś  niem iecką.

t a iw r y jś  3 0  m aja.
Izba zak o ń czy ła  obrady  czynem  niepodległym , to je s t ,  

w ym ożeniem  na rząd zie  niektóryc h zm ian projektu do 
p raw a o pow iększenie kap ita łu  banku. M odyfikacye nie 
s ą  w ielkie, ale rząd  nie m ógł p rzy stać  na inne, bo po­
trzebu je  ś tu  m ilionów . O pozycya przeciw  projektow i do 
p raw a by ła  żyw a . N * jżyw sza  by ła  bankiera K onigs- 
w arter. P. K ónigsw arter m a og łosić osobno  m ow ę, k tó rą 
z tego pow odu pow iedział. W szyscy  bankierów ie k ry tyku ją  
uchw alone praw o i rządow y system  finansow y. Pereire

k ry tyku je  ja k  inni, ale bo tćż  rząd , chociaż go uży w a , j 
nie robi za w sze  jego  in teresów . M inister M agne sta rł 
się  w  radzie s tan u  z  Michałem Chevalier, uderzając  na 
m oszczen ia  banku  ruchom ego, sp rzeczne z  interesem  
banku  francuskiego. C esarz w ynosi i u ży w a bankierów , 
ale nie dąje s ię  p rzez nich prow adzić. Z agn iew any  na 
rząd  i try b u n ał handlow y, M ires grozi zlikw idow aniem  
sw ego dom u. N ie zrobi on tego i udobrucha się.

D zisiejszy Monitor zaw iera  dw a dekreta, z  których 
jeden rozw iązu je  Izby , a  drugi naznacza w ybory na 
dzień 2 Ig o  czerw ca. Zbliżenie w yborów  zaskoczy  opo- 
zycyą. Z  początku  p ragną ł r a d ,  aby  nie m ów iono
0 w yborach , potem  p rag n ą ł, ab y  o nich m ów iono. Z g a ­
dzało s ię  to  z jeg o  planam i. Constilutionnel i le Pays 
nic dotąd nie pow iedzieli o  w yborach. M ów iła o nich 
jedna la Patrie. W y jąw szy  m ałej liczby departam en­
tów , opozycya nie je s t  nigdzie go tow a. W  P ary żu  są  
gotow i ty lko republikanie um iarkow ani, reprezentow ani 
p rzez S ie c /e  i Eslafette. U łożyli oni lis tę  kandydatów , 
w której znajdu ją się  w szystk ie  znajom e im iona: Goud- 
chaux , Havin, Germer P ages , C avaignac itd. O rleaniści 
nie u łoży li listy . Dibaty m ilczą. L egitym iści i fuzyoni- 
ści zrzek li s ię  od daw na kandydatów . R z ą d  w oli w al­
czyć z  um iarkow anem i kandydatam i republikanckim i, n iż 
z  czerw onem i i republikanam i ro jalistow skim i.

P roces sp iskow ych  Francs Juges sk o ń czy ł się  su- 
row em  skazan iem  na różne kary. w iec ie  ju ż  z dzien­
n ików , że  w tea trze  św . M arcina rozrzucono  w  czesie 
w idow iska rew olucyjne odezw y. R zecz ta  je s t  in teresu­
ją c ą  dla tego, że  sp raw ca  tego zuchw ałego czynu nie 
z o s ta ł do tąd  w ykry ty .

M inister A battucci p rzes ła ł do sądow nictw a cyrkularz 
zak azu jący  noszenia nazw isk  i ty tu łó w , które n;e są  
ob jęte w  akcie urodzenia. P o  elekcyach, rząd  postanow i 
zapew nie co s ogólniejszego w  tym  przedm iocie. Je s t 
w  interesie rząd u , aby  p n y b ie ra n ie  n azw isk  szlacheckich
1 ty tu łó w , nie było  zos taw iane  w olności p ryw atnych, 
lecz ła sce  rząd u .

Siecle dom aga się  polepszenia losu  nauczycieli w iej­
sk ich , tych g łów nych  naczelników  w iosek  w  dzisiejszej 
F rancy i. N auczyciele w iąjscy  w e F rancy i s ą  w y k sz ta ł­
ceni, a le  biedni. P om agają  oni w ójtom , proboszczom  itd. 
reb ią  wiele dobrego, szczególniej w W andei i Bretanii. 
D zięki im i drogom  żelaznym , znikły  ju ż  w  tych pro- 
w incyach daw ne obyczaje  sz lacheckie; sz lach ta  nie w łó ­
czy  s ię  od  są s iad a  do są s iad a  z kartam i w  kieszeni, 
nie rachu je  na  karty  i bogate m a łżeń stw a, lecz pracuje. 
O pinia o sziachcie bretańskiej popraw ia się .

S p raw y  hrabiego de C ham bord i k siężny  P arm eńskiej, 
broni Berryer przed sądem  apelacyjnym  w Dijon. P rze­
ciw nikiem  je g o  je s t  C haix a ’E s t Ange, ad w o k a t mini­
s te rs tw a  finansów .

Michelet og ło sił jedenasty  tom  sw ej h istoryi. Je s t 
w nim  m ow a o R ichelieu.

U m arł znakom ity  rzeźb iarz  S im art, w  sku tek  m ałej 
rany  jak ą  odebrał w ysiada jąc , * om nibusu . U m arł także 
H yde de Neville, daw ny m inister m a ry n a rk i, człow iek 
niepospolitego ch rak teru .

P . Maillefer, konsu l jeneralny  francuski, pokazu je  g o ­
dne uw ielbienia pośw ięcenie w M ontevideo, gdzie panu je  
żó łta  febra. D yplom acya, arm  a  i m arynarka francuska 
je s t  s ła w n a  z  pośw ięcenia i ludzkości, i zo s taw ia  pod  
tym  w zględem  w tyle A nglików  i A m erykanów . P an  
Maillefer był n iegdyś republikaninem  i redaktorem  w  M ar­
sylii dziennika le Peuple Soucerain. Z niechęcony b ra­
kiem przym iotów  republikanów , s ta ł s ię  en  bonaparty- 
s tą  je sz c z e  z a  L udw ika Filipa. P raco w ał pod  nim  przez 
niejaki e ra s  w  M ontevideo p. Cochet z  W arszaw y , który 
obecnie je s t  konsulem  w  południow ej Afryce.

D u sts ł się  do P a ry ża  oryginalny ak t, podpisany przez 
K atarzynę II, a  zaw ierający  tajem ne instrukeye dane 
am basadorow i i ajentom  rosy jsk im  w P olsce po śm i-rci 
A ugusta  III. __ ________

2 8  m aja.
B. W y s j ła  w tych dniach k ró tka bo ty lko  a rk u sz o ­

w a b ro szu ra  przez ziom ka naszego  znakom itego G. C. 
nap isana . Je s tto  t"8Ściwe ocenienie kem panii 1 8 1 2  ro ­
ku. A utor zb ija  upow szechnione dotąd  mniem anie p isa­
rzy  francusk ich  a  m ianow icie paca  T h ie rs  ja k o b y  kam ­
pania 1 8 1 2  roku  m iała być dzi-łem  zuchw ałym  i nie­

podobnego pow odzenia. W ypraw a się  niepow iodła nie 
z  przyczyn zw ykle podaw anych  ale  z  rozporządzeń  p,, 
czątkow ych sam egoż cesa rza . N apoleon nie s iłą  oręś.a 
ale w ielką d em on itracyą  c h c itł  zm usić  C esarza Ale­
ksandra do w spó łdz iałan ia  przeciw  Anglii. Gdy z a ś  ten 
postrach n iesku tkow ał i w ojnę na praw dę p row adzić  
w y p ad ło , sam  naw et N apoleon niepotraflt sp ro s to w ać  
tego co zw ichnięte zo s ta ło . A utor strategicznie dow odzi, 
iż  gdyby N apoleon prow adził by ł w ojnę w ed ług  pier­
w otnego sw ego pom ysłu  (co  zn o w u  je s t  zupełn ie  o d ­
rębne od później pow ziętej m yśli dem onstracyjnej) i nie 
w acha! się  w  w ykonaniu  go z  pow odu zm ieniąjących  
się w idoków  politycznych byłby o trzym ał żąd an e  b o -  
rzyści i un iknął k lęsk  w raz  z ich następstw am i.

E konom iści zw racają  u w ag ę  od lat kilku n a  coraz 
w iększy  ubytek  srebra i zastąp ien ie  go w  obiegu przez 
zło to . J e s t  rzeczą  n iew ą tp liw ą , iż od czasu  odkrycia 
kopalni z ło ta  s to su n ek  dw óch k ru szcó w  słu żący ch  za  
zam ianę w artośc i coraz więcej s ię  zm ienia. Belgia i Hol- 
landya obaw ia jąc  s ię  zaw ichrzeń  w  sto su n k ach  ekono­
micznych zdem onetyzow ały  zło to . W  obydw óch tych k ra ­
ja ch  srebro  tylko j e s t  m ia rą  w arto śc i; z ło to  odarte z  u - 
rzędow ej firmy pozosta ło  tow arem .

M ichał Chevalier usilnie radził F ra n c y i, by  podobnie 
postąp iła . Z nalazł p o tężn ą  oppozycyą n a  czele której 
s ta ł n ieodżałow any  L eon F aucher. Z nakom ity  ten eko­
nom ista a  je sz c z e  m oże w ięk szy  p rak tyczny  adm ini­
stra to r zo s taw ił w  pism ach sw oich zaspoka ja jące  co do 
obaw  p. Chevalier dow ody. Co b ąd ź  je s t  rzeczą  n ieza­
w o d n ą , iż pow iększona  produkeya z ło ta  o tw orzy ła  e- 
g io taratw u  obfite pole korzyści. P ięciofranków ki szcze­
gólniej daw ne z  czasów  K arola X. lub  rseczypospo litej 
i C esarstw a skw apliw ie w yk u p u ją  p łacąc rn w e t z a  nie 
agio tak  ja k  to  przed la ty  lO ciu  m iało  m iejsce z  Iui- 
doram i. R ząd  m usiał p rzed sięw z iąść  su row e środki ce­
lem przeszkodzen ia lub u trudnienia tego handlu. Do u- 
szcTuplenia w  obiegu będącego srebra przyczynia s ię  tak ­
że  nie m ało  i ta  oko liczność, iż Chińczycy i Indyanie 
nie po jm ują w yp łat innym  kruszcem  jen o  srebrem . Co 
w iększa ludy te raą ją  religijne niejako naw yknienie za ­
kopyw ania skarbów  sw oich w  ziem i. T ym  sposobem  
srebro  pracowicie z łona  ziem i w ydobyte na jednej pó ł­
kuli po czynionej  ̂posłudze i podróży m orskićj w raca  
oczyszczone do źród ła z  k tórego w yszło  na drugiej 
pułkuli ziem skiej.

O to je s t  podług  tabel celnych ruch k ru szców  fran­
cuskich w kw art«le p ierw szym  1 8 5 7  ro k u .

Z ło to : W prow adzono hektogram ów : 1 1 4 ,4 4 0  po ce­
nie 3 0 0  franków  hektogram  czyni 3 4 ,3 3 2 ,0 0 0  fran­
ków ; w yprow adzono  hektogram ów  4 1 ,7 1 9  co czyni 
1 2 .5 1 5 ,7 0 0  f r ,— S reb ro : W prow adzono hektogram ów : 
3 1 9 ,5 3 4  l eząc po 2 0  fr. hektogram  czyni 7 3 9 0 ,6 8 0  
fran.; w yprow adzono 1 ,8 4 2 ,1 2 9  hektogram ów  w artości 
3 6 ,8 4 2 ,5 8 0 .

P iszą  z  N ow ego Jo rk u , iż zab ie ra ją  s ię  tam  do z a ­
łożenia d ru tu  (cab le ) m ającego telegrafem  elektrycznym  
po łączyć dw a Ś w isty  S tary  i N ow y. O lb rzy m e to  p rzed ­
sięw zięcie, nie zadziw iające w szak że  bynajm niej w  w ie­
ku ty lu  d tiw ó w , zm ieni zupełn ie naw yknienia i formy 
handlu zam orsk iego . T rudno  w tej chw ili obliczyć n a ­
s tęp s tw a  podobnego u ła tw ien ia s to sunków . H andel S ta ­
nów  Z jednoczonych będzie niejako w  tych sam ych w a­
runkach z E u ro p ą  ja k  i inne krąja tćj części Ś w iata  i 
odw rotnie.

O bra*how ano, i  w iadom ości g ie łdow e z  Londynu i 
P a ry ż a , które o godzinie trzeciej w  chwili zam knięcia 
giełdy w ypraw ione b ędą , m ogą dojść do N ow ego Jo rku  
tego sam ego dnia o jedynaste j rano. S przeczność  ta  ła ­
tw o  da się  w ytłum aczyć różn icą  po łożenia geograficz­
nego. C ztery  godzin czterdzieści p ięć  m inut je  t  
różnicy m iędzy N ow ym  Jorkiem  a  P aryżem . C ały  w ięc 
kontynent am erykańsk i ju ż  poprzerzynany  kolejam i żeia- 
snem i i po łączony  telegrafami będzie zaw iadom iony o 
w ypadkach europejskich jednocześn ie , z  M arsylią, S tra s ­
burgiem , B ordeaux  lub Lille.

Monitor d o n o s i, iż w  nocy plenipotenci m ocarstw  
m ediacyjnych w  sp raw ie neufchatel .kiej to  je s t:  F rancy i, 
A nglii, R o sy i, A ustry i, P ru s  i S sw ąjcary i podpisali 
trak ta t nu  cą k tórego król p rusk i z rzek a  się na za w sze  
pr8W do N eufchatelu po zapew nieniu  dla sw oich d a ­
w nych poddanych korzyści jak ie  m u  jeg o  o jcow ska tro-

o p rzy zw y cza jo n e  do czegoś w yższego u sz y  i oczy  o- 
b e c n y ih  s łu c h a c z ó w , a  rośli Alpejczycy przenieśli się  
do og ródka na G rzybów , aby z»dz,WjBć gości K lopfer- 
t a ,  sk o ro  s lu ih a c z e  tee trn ln i, ntepoznali się na  ich... 
w z ro śc ie !  W  tym  sam ym  w łaśnie czasie , przybył do 
W arszaw y  S erv a is  w io lonczelista  i podobno... j u t  w y .  
j e c h a ł! —  W kró tce  ta k ie  sp r dziew am y sią p « y b ycia p. 
T ro ja ń s k ie g o  k larnecis ty ; co  z a ś  u uum erz* czynić 
nie w em y! W s z a k ż e  i u  w a s  przecie jak; to C*a * n»m 
d o n o s ił, w e sas ie  p ie rw szego  w y s tą p ie n ia , dosyć po_ 
w e d iie ć  W ien iaw sk ich , ty lu  widzOW —  zebrało  SU5 na 
p rzedstaw ien ie u p. C a r r e ! —  , • .

Ale gdzie tu  dz iś  m yśleć o  koncertach , s k  J 6 
ca ły  czerw iec m am y u ło żo n y  p rogram  i to  ja *  n j  - 
its&y, a  do którego n a le ż ą : w y s ta w a  p rzem ysłów .a , y 
s ta w a  b ry lan to w a , B ielany, w y sta w a  ź w ie rz ą t ,  w y s c g  
k o n n e , ja rm ark  na w e łn ę , za b aw a  lo te ry jna  w  ogr * 
dzie S a sk im , ta k aż  w  ogrodzie K ras iń sk ich , w iank i 
i...i... po raz  p ierw szy  w ielka n ie sp o d z ian k a , nie in a ­
czej jak  w  celu dob roczynnym , to  je s t  nad zw y czą j- 
na  zabaw a w  W ilan o w ie , po  cenach n a jp rz y stę ­
pn ie jszych , aby  ja k  najw ięcej publiczności m ogło 
w zią ść  w niej udział. J u ż  to  czerw iec najobfitszym  je s t  
pod  względem rozryw ek dla W arszaw ian  i na jbogatszym  
pod  w zględem  m ateryałów  dla zdobyw ców  n o w in , ku  
za s ilan iu  sw ych czytelników , godnem i ich uw agi p rzed­
m io tam i. Z a  to  po czerw cu p rzez ca łe  lato g łuche mil- 
czeoie i c isza , a ż  do późnej jesieni, w  której n as ta je  po ­
w ró t w ęd row ców  do kraju i do m iejskich kry jów ek . I 
w szy s tk ie  te  ob ro ty , te  urozm aicenia pow tarza ją  s ię  co­
rocznie, i plyn*ł P °  80bi® Jako dzień za  dniem , a  jednak  
z n a jd ą ją  zawsze nowych zw olenników  hołdujących im

ju ś  to  dla z w y c z a ju , ju ż  dla n aś lad o w n ic tw a , a  naw et 
śm iałoby  m ożna pow iedzieć, ju ż  d la p rzyjem ności. Z a ­
rzu t w ięc je d n o s te jn o śd  ży c ia , godzien je s t tylko u s t 
obo ję tnych , dla k tórych w szy s tk o  za rów no , czy  ziem ia 
obrcca się  koło  s ło ń ca , czy s ło ń ce  około  z iem i, byleby 
tylko ich guzika n ied o tk n ąć , an i k raju  ich sza ty  ze ­
szpeconej ju ż  pyłem  pom im o je j  w yjścia p rosto  ja k  to 
m ów ią z  pod igły. Lecz gdzie u m ysł je s t  w  ruchu , gdzie 
m yśl ciągle p racuje zarów no  dla siebie ja k  i dla drugich 
tam  zobojętn ien ie nie m a p rz y s tę p u , tam  ca ły  św ia t 
Boży w innem  się  p rzedstaw ia św ie tle , tam  rozróżni się 
cnota od w y s tę p k u , i tam !... a le  pow strzym ajm y sw e 
wodxe, bobyśm y zadalcko  zajecheli w tej ch w ili, a t u  
wart0 coś je szc ze  w spom nieć o bieżących w ypadkach. 

J»k na up lyn icny  tydzień, to  j u ź  i niewiele z  nich po- 
s  ° ’ tylko że czytelnik woli stok roć bardziej najm niej- 

niż najpow ażn ie jszą  ro zp raw ę , bo chcąc 
ni"  k s i e d 6**’ in a i dzie J4  w  Pi*tw s z ej lepszej i ueso- 
neJ . * cd uryw ku  tygodniow ego dom aga się s łu ­
sz n ie  roz tonci dla unikriienia niepotrzebnych znużeń . 
W ołajc ie  6 Przeto ja k  chcecie na  sp raw ozdaw ców , 
p rzeg lądn ikow  p.( treściarZy, e  m y za w sze  pow tarzać  
będziem y, s e  a ąpretńe 0ą  pierw otnej za sad y , i w da­
nie s ię  w y łąc zn e  w  rzemienne pow agą  przedm ioty, 
zw ichną od razu cel zamierzony i z pola sw obody  u ro ­
zm aiconego kw ia tam i, w ejdą n« drogę za s ia n ą  cierniem , 
od którćj n ie je d e n  zda ła  stronic będzie, bez odniesienia 
żadnćj z  tego k o rz y śc i.—  _

Z  kolei p rzechodząc do piśm iennictw a, nadm ienić m u- 
siem y, że  w  tych czasach  d o sc  nam  przybyw a now ości. 
L ito g ra f Pecq, w ydaje k ró lów  polskich z opisami przez 
H. Skimborowicia; Karol Beyer gabinet fotogrftflCIny

m edalów  polskich, k tóry  uzupełn i w ydaw nictw o śp . Ed. 
hr. R aczyńsk iego . G abinet ten w ychodzić będzie w  ze­
sz y ta c h , a  k ażdy  ze sz y t zaw ierać  będzie czterdzieści 
k ilka m edalów , czyli oko ło  10  tablic w raz z odpow ie­
dnim opisem , czyli objaśnieniem . P ierw szy  zeszy t obej­
mie m edale od czasów  Z ygm un ta  I, a i  do S tefana B a­
torego, k tóre w  dziele R aczyńsk iego  pom inięte zo s ta ły . 
O płata z a  każdy  ze sz y t naznacza  się  z ip . 2 0 ; p rzy  od­
biorze s a ś  Ig o  ze szy tu  prenumerat* rowie u iszczą  z gó ­
ry  z łp . 4 0 , tern snm em  w ięc ze szy t ostatn i oddany zo ­
stan ie  bezpłatnie. P on iew aż  cena tego dzieła je s t  z u ­
pełnie ja k  n a jn iższa , za tem  w ydaw ca tyle ty lko  p rzygo­
tu je  egzem plarzy ilu będzie prenum eratorów ; k toby  w ięc 
chciał posiedać ów  G abinet, winien w cześnie zg łosić  się  
do w ydaw cy p. K ero la  B eyera w łaściciela zak ładu  foto­
graficznego w W arszaw ie , obecnie pray u licy  W areckiej 
N r 1 3 5 9 ; a  od S . Ja n a  m ającego się  p rzenieść do dom u 
na K rakow skiem  Przedm ieść u  w prost S ask iego  placu 
Nr 3 9 1 . P iszem y  w am  o tych sz czeg ó łach , bo m oże 
kto z  czyteln ików  Czasu s&pragoie posiadać to  dzieło.

Co się  z a ś  ty e sy  poczetu królów  polskich w ydaw a­
nych p rzez P e t q a ,  ten w ychodzić będzie tak że  z e sz y ­
tam i z  op isem  w dw óch językach , to je s t  poL kira i fran­
cusk im . R ysu n k ó w  dostarcza p. L esser m a la rz , a  opis 
ja k  w yżąj pow iedzieliśm y Skim borow icz. P ocze t w y­
chodzić będzie m iesięczn ie , a  cena każdego  ze sz y tu  o- 
b rjm ującego  3  w izerunki z o p ise m , k o sz to w ać  będzie 
z ip . 10 .

T en że  sam  p. P e c q , w ydaw ać tak że  będzie drugi 
szereg  w izerunków , odpow iednich p ierw szem u, a przed­
staw ia jących  arcyb iskupów  p o lsk ich , p rzerysow anych  
z galeryi Ł o w ick ie j, zbieranej je s z c z e  p rzez  Ignacego

K rasickiego arcyb iskupa gnieźnieńskieg-'. O pisy z a ś  do 
tych w izerunków  dostarczy  rów nież II. Skim borow icz. 
Cena k a id rg o  ze szy tu  kosz tow ać będzie z łp . 6  gr. 2 0 , 
lecz z  góry  op łaca  się  złp . 2 0 ,  k tó re potrącone zo s tan ą  
przy końcu  z  całkow itej prenum eraty .

Nie na tem je sz c z e  kon iec , bo  od 1 czerw ca m ają  się 
u kazać „szk  ee i obrazk i w arszaw sk ie*  w ydavtane przez 
W arszaw b  k a  z  ry sunkam i, czyli ja k  je  nazy  w ają z  fiu- 
strucyam i przez F r. K cstrzew skiego. N ow e to zupełnie 
p ism o , pom ów im y zatem  o nićm  po u k ara n iu  s ię  pier­
w szych num erów .

Gdy tak  z  jednej strony  pom nażają  się ow e w yda­
w n ic tw a , z  drugiej naw zajem  niektóre z  daw n ie js iy ch , 
m ają  być w strzym ane. J a k  przynajm niej tu  g ło sz ą  o 
R o z ry w k ach , a  raczej o  p ism ach dla m łodocianego w ie­
k u ,  k tóre w ydają : P£J11 f ru sz a k o w a  i S zm ig e lsk a , a  
szkoda  zap raw dę by łoby tych prac, ty le  korzystnych  dla 
obojej płci m łodociane;.

N a tem  koniec na dzia literackich n o w in ; chociaż mo- 
żnaby  coś dodać i o gazetach tu te jsz y c h , ale w szy s tk ie  
ich zam iary  s ą  je szcze  w  projektach. Co do w sp ó łp ra ­
cow ników  > * tych Codzienną ja k  słychać , opu ­
sz cz a  ju z  M itu w sk i, znany  z kilku pow iastek  i redaktor 
politycznej części w tę jże Gazecie.

N a zam knięcie o b raz k a  tygodn iow ego , jeże li chcecie 
w iedziec co porabia W a rsza w a , dodem y, iż w ybiera s ię  
na  Bielany, a  ja k  tam  będ z ie , to  w p rzy sz ły m  zobaczy­
cie num erze. q
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skliwość podyktowała. Traktat sam ogłoszony zostanie 
dopiero po ratyfikacyi.

Przy wjeździe do Paryża króla bawarskiego bulwa­
ry nie były zupełnie przystrojone w chorągwie zwykle 
wywieszane. Nie można było tego brać za manifestacye 
niechęci, jak też mocnoby zbłądził ten coby różnobar­
wne flagi liczył na k?rb współczucia. Jest to rzecz 
po większśj części zwyczaju cięsto też służy, za po­
lecenie się handlowe (re l*me). W rzadkich wypadkech 
jak n. p. przy powrocie wojsk z Krymu lub wizyty 
królowej itngielskiój, jest szczerą miarą zapału. Król 
bawarski jest bardzo życzliwie przyjmowany i musiała 
być jakaś pomyłka lub zapomnienie; dowodem t^go jest 
dzień onegdajszy. Cesarstwo z królem jechali na wiel­
ką operę wśród ubarwionych ulic a wracali wśród prze­
pysznej dobrowolnej illuminacyi.

Robię tę uwagę dla tego, iż eą tacy którzy radzi 
we wszystkim i we wssystsich szukać niechęci. Jak 
są inni coby współczucie strachem wywoływali gdyby 
mogli. A źe nie mogą to się do innych sposobów bio­
rą. Bogatych klientella coś to za pokusa < la kupczących.

Edykt c. k. rządu krajowego w Krakowie tyczący 
się regulacyi lub wykupna praw leśnych i innych 
służebności. {Ciąg dalszy.)

Rozdział II.
Postanowienia o Prowokacyi do wykupna lub regulacyi.

I. Tylko na zażądanie strony interesowanej 
(prowokacyą) stósownie do Najwyższego Patentu 
z d. 5. L ipca 1853 r. mają być następujące prawa 
wykupowanemi lub regulowanemi:
1. wszystkie Rozdziałem I. pod I nie objęte słu­

żebności gruntowe, w których pomiędzy grun­
tem służebnym a panującym istniał stosunek 
zwierzchności i poddaństwa.

2. W szystkie wspólne prawa posiadania i użyt 
kowania na gruntach, jeżeli takowe,

a) pomiędzy byłemi zwierzchnościami i gminami, 
tak jak  byłemi poddanemi, albo 

ó) pomiędzy dwoma lub wielu gminami istnieją.
W szystkie te prawa są tego rodzaju, iż wzglę­

dnie tychże służy stronom interesowanym prawo 
wnoszenia żądań (prowokacyi) o wykupno lub re- 
gulacyą.

II. Do wnoszenia prowokacyi jest każdy do 
wymienionego prawa użytkowania bezpośrednio 
interesowany, upoważnionym, a mianowicie co do 
wyżćj wyszczególnionych służebności gruntowych, 
tak posiadacz uprawnionego, jak  służebnością ob­
ciążonego gruntu; przy prawach zaś odnoszących 
Bię do wspólnego posiadania i użytkowania, byłe 
zwierzchności, co do jednój, gminy zaś albo byli 
poddani co do drugiej części i przeciwnie, albo 
ledna gmina naprzeciw drugiej.

Co do podpisu prowokacyj obowiązują w Roz­
palę I. tego Edyktu pod II. a) aż do włącznie 

pod /') wymienione postanowienia.
_ P rzy  wspólnych uprawnieniach albo zobowią­

zaniach, gdzie idzie o to, przez które osoby pro- 
Wokacye z skutkiem prawnym wnoszonemi być 
mogą, należy rozróżnić:
o) czyli prowokacya dotyczy służebności grunto- 

wój albo
ó) prawa wspólnego posiadania lub użytkowania.

W  wypadku pod a) jest każda prawem do­
zwolona prowokacya także prawomocną, jeżeli

f>rzez wszystkie udział mające strony uprawnione 
ub do cierpienia zobowiązane, wniesioną była.

Jeżeli jednak tylko niektórzy z uprawnionych 
lub do cierpienia zobowiązanych posiadaczy grun­
towych regulacyi lub wykupna żądają, ma Korni 
sya krajowa oceniać prawomocność prowokacyi, 
wedle przeważającój liczby głosów w ten sposób, 
że głosy posiadaczy gruntów, które wspólnej słu­
żebności ulegają, w stósunku rozległości tychże 
gruntów , głosy zaś posiadaczy wspólnie uprawnio­
nych gruntów w stósunku udziału jak i każdy 
z tychże w użyciu służebności posiada, obliczo- 
nemi być mają.

Może jednakże w wypadkach pod b) każdy 
udział mający w prawie wspólnego posiadania i 
użytkowania skutecznie prowokacyą czynić, i od 
innych udział mających żądać, ażeby z swoją czę­
ścią bez względu na jój wielkość z wspólności był 
Wykluczonym, tylko wydzielenie mu jego części 
z wspólności zostającego gruntu (§. 14. Patentu 
Cesarskiego) jest względami w §. 5 Patentu 2  dnia 

Lipca 1853 r. wyłuszczonemi, ograniczonym.
W  taki sam sposób dopuszczalną jest prowo­

kacya, czyniona przez wielu udział mających, 
którzy w wspólności pozostać sobie życzą, prze­
ciwko temu lub tym pozostałym udział z niemi 
tuającym.

W  każdym razie, wielu wspólnie prowokują­
cych, m ają wspólnego pełnomocnika ustanowić i 
^o prowokacyi umocowanie to dołączyć.

III. K ażda prowokacya czyniona przez strony 
» wnoszona o wykupno lub regulacyą służebności 
gruntowych, ma tylko jedno oznaczone prawo 
służebne, które jednój albo wielu aminom, albo 
Wielu osobom do tych gmin należącym , na tym 
samym służebnym gruncie służy, zawierać.

P rzy  prowokacyach co do wspólnego posia­
dania i użytkowania, ma być ta zasada zacho­
waną, że dla każdego gruntu , który przez się 
stanowi przedmiot wspólnego posiadania lub użyt­
kowania, oddzielna prowokacya wniesioną być

IV. Prowokacye mają być najdłużój do końca 
??crpnia 1857 przez szczególne podania do C. K. 
Komiayi kraj o wój wykupna i regulacyi ciężarów 
funtow ych wniesionemi.

W  razie uchybienia powyższego terminu, do­
bie prowokanta saakcya w §. 42 Najwyższego

Patentu z dn. 5. Lipca 1853 oznaczona, z mocy 
którćj tenże koszta Komisyi miejscowój, do któ- 
rój zesłania, przez opóźnione wniesienie żądania 
wykupna lub regulacyi, dał powód, ponieść będzie 
zobowiązanym.

V. Niedokładne prowokacye będą prowokan- 
tom przy oznaczeniu stosownego terminu do po­
prawy zwróconemi.

W  razie jeżeli powtórne przedstawienie już  
udokładnionej prowokacyi w obecnie naznaczonym 
terminie nie nastąpi, tak to uważanóm być ma, 
jak  gdyby prowokacya nigdy nie miała miejsca.

VI. Raz ju ż  wniesione i przyjęte prowokacye 
nie mogą być po upływie terminu prekluzyjnego, 
w Edykcie do wnoszenia prowokacyi oznaczonego, 
bez wyraźnego zezwolenia strony prowokowanój 
cofanemi lub odwoływanemi. (d . n.)
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Wiedeń Igo czerwca. Kor. Austryacka pisze:
„Indlp. belge która ostatniemi czasy nierzadko 

dawała się łudzić dziwacznemi pogłoskami i donie­
sieniami, zamieszcza w numerze swoim z dnia 29ge 
maja list z Turynu, który wart przytoczenia jako 
wymowny dowód wyszukanych kombinacyj dzienni­
karskich opartych na faktach przez siebie wymyślo­

nych. C. k. Rząd udał się do gabinetu król. neapo- 
hłańskiego z prośbą, aby tenże zerwał związki dy­
plomatyczne z Sardynią, czego jednak rząd tame­
czny odmówił: Korespondent turyński wchodzi na­
stępnie w pobudki dworu neapolitańskiego skłania­
jącego do tój odmowy i wie z pewnością, źe w skut­
ku tego „wielkie oziębienie" nastało w stósunkach 
obu dworów, a w pewnym czasie „mogłoby ono na­
być ważnego znaczenia". Redakcya Jndćp. belge win­
szuje od siebie z miną roztropną gabinetowi nea- 
politańskiemu, źe dał dowody „mądrej oględności". 
Zbytecznem jest niemal powiedzieć, źe całe to opo­
wiadanie spoczywa na czczym wymyśle, źe nigdy 
Austrya nie stawiła dworowi neapolitańskiemu ani 
żadnemu innemu, żądania jakowego w pomienionym 
kierunku ani nawet nieobjawiła życzenia swego, źe 
zatem odmowa wraz z jej wyłożeniem podobieżjest 
bajką, a wnioski stąd wyprowadzone takąż samą 
mają wartość." “

N i e m c y .
Sejm wspólny Księstw saskich Gota EKoburg po­

łączonych pod jedną głową panującą już od r. 1826, 
ale czas jeszcze oddzielnie administrowanych, 
uchwalił nareszcie zupełne połączenie obu krajów. 
Nie obeszło się jednak bez oporu deputowanych Ko- 
burga, którzy mniejszość stanowiąc w Izbie, nie byli 
w stanie utrzymać rozdziału obu Księstw i przestać 
byli zmuszeni na protestacyach. Gdyby chcieć wcho­
dzić w główne powody lej niechęci Koburgczyków 
wykazałoby się, źe tu idzie o stratę dla miasta Ko- 
burga kilku małego formatu ministrów i radze ów 
którzy się okazali zbytecznymi po zjedncczeuiu rzą­
dów obu Księstw. Poruszone w latach wstrząśnień 
politycznych pytanie jedności Niemiec dobitną znaj­
duje odpowiedź w partykularnych dążeniach Ko 
burgezyków.

Nieustają pogłoski o zjeździe Cesarza Napoleona 
z Cesarzem Aleksandrem. Wiadomo dotąd, źe Ce­
sarz rosyjski odprowadzi żonę swoją do rodziców 
do Darmstadu i z powrotem będzie w Berlinie. Jako 
miejsce zjazdu z Cesarzem Napoleonem naznaczają 
Stuttgart, Karlsruhe, a nzdto Augsburg.

Z eit, organ ministeryum pruskiego, pod któ­
rego zarządem żyje kilka milionów katolików w pro- 
wincyach Nadreńskich, W. Ks. Poznańskióm, Pru- 
siech właściwych i Szląsku, zżyma się na wiado­
mość o zawarciu konkordatu między Stolicą apostol­
ską a Wirtembergią. W liście z Badeńskiego pod datą 
29go maja potwierdza on tę wiadomość opatrzoną 
stosownym komentarzem, niepcmnąc na smutne wpły­
wy długiego sporu trwającego od niedawna między 
protestanckiemi rządiini prowiricyi kośeielnój Wyż­
szego Renu, a duchowieństwem katolickiem w ich 
krajach.

Hr. Nesselrode niegdyś kanclerz rosyjski bawi od 
parę dni w Berlinie, udając się do kąpiel. Czeka on 
na- .??wrd*; króla ze Szwerynu, gdzie obchodzono 
wielkie uroczystości z okezyi przeniesienia się dwo- 
ru nowego zamku. Przeniesieniu temu zawdzię­
cza kuku politycznych więźniów z znanego rosto- 
ckiego spisku, amnestyę. Byli to profesorowie, ku- 
pcy 1 adwokaci. Maim. Jour, donosi, źe również 
król bawarski zamierza udzielić amnestyę polity­
cznym więźniom z Palatynatu bawarskiego, wyłą­
czając może zbiegłych. W Badeńskiem także zacie­
rają się ostatnie następstwa powstań. Rząd wydał 
«?«Ph™9- 2ie zno« ąc e  zakaz posiadania i nosze- 
" m ‘ z »Pewno przez omyłkę bióra telegrafi­
cznego otrzymał dziennik Hamb. Nachr. wiadomość
waźnv wvnaH^I ®adeńskióm konstytucyi, gdyż tak 
szedł drnero ,byłby ' cas już wprzód oliźszą do­
szedł drogą, aniżeli przez Hamburg.

B e 1 g  i a.
doŁS*TOnoLb H®ij,k,ch nad Prawera dotyĉ cera
krych zalść P S S *  pcw,5d w d* *7 b. m. do przy- 
• re w namięt ;ej swój mowie prze-

Tów prawój stroiTw C**kl pomi$d iy innemi doczłon:;S 2:
K r i r .  w T : .  L f f  2 Z  
ciwko prawuJ duchownój prawój stronie wymierzać 
zaczął, odezv*.a * ?  * PrzePelnionych trybun nie- 
słyszany dotąd oklask Prezes kazał publiczności na­
tychmiast opuścić trybuny, co się odbywało powoli 
* głośnem szemraniem, przeplatanem groźbami a na­

wet obelźywemi wyrazy przeciwko prawój stronie. 
Musiano przy tój sposobności pBtrol wojskowy za­
wezwać na pomoc, gdy słuchacze opuściwszy salę, 
chcieli znów do niój wtargnąć. Tylko ciału dyplo­
matycznemu, zgromadzonemu prawie w komplecie, 
i dziennikarzom dozwolono pozostać. Po upływie 
ćwierć godziny posiedzenie rozpoczęło się napowrót, 
lecz pod naciskiem tbawy, gdyż gmach obrad oto­
czony był zgiełkliwym tłumem ludu, a deputowani 
większą zwracali na to uwagę co się dzieje ze­
wnątrz, niż na głosy odzywające się w Izbie. Gdy 
przyszło do wetowania, słuchaczom otwarto znów 
wstęp do trybun, lecz zaledwo weszło ich 40—50, 
inni pozostali zewnątrz: gdzie zgromadziło się do 1500 
osób, chcących populernym deputowanym przy wyj­
ściu ich z Itby dać oznaki wdzięczności i zadowo­
lenia. Przypadkiem nuneyusz papieski, obecny obra­
dom w trybunie ambasadorskiój, wyszedł wcześniej. 
Lud wziął go po ubiorze za członka duchownego 
z prawój strony i z takiem przyjqf g0 sykaniem i 
oznakami urąganmi, iż prałat w też tropy zawrócili 
do pałacu obrad pospieszył. P. Vilain XIV stojący 
w przedsieni, widząc to wziął nuneyusza pod rękę 
i przeprowadził go przez tłumy ludu, który z usza­
nowaniem rozstępywał się i w końcu pojmując le- 
kcyę grzeczności odebraną od ulubionego ministra 
w głośne uwielbienie wybuchnął. Deputowani libe­
ralni witani byli rzęsistemi oklaskami. Wieczór ze­
brano wojsko w koszarach, jednakże w dniu tym 
dalszój nie było demonstracyi.

Nazajutrz natłok do trybun [Izbyr reprezentantów 
był niezmierny, obmyślono jednakże wszelkie środki 
ostrożności, aby nieporządkowi zapobiedz. Na po­
czątku posiedzenia minister spraw zagranicznych o- 
znajmił Izbie, źe w dniu wczorajszym, udał się 
w uniformie do mie zkan a nuneyusza papieskiego, 
aby go w imieniu rządu za wyrządzoną mu przez 
lud obelgę przeprosić. Następnie udał się wprost do 
zamku w Laeken rezydencyi królewskiój i J. Kr. 
Mość krok jego pochwalił. Król dziś rano wysłał 
swego marszałka dworu do nuneyusza, aby temuż 
żal. swój nad tem co zaszło oświadczyć. Minister 
mniemał, źe rzecz tym sposobem jest już załago­
dzoną. Oświadczenie to ze wszech stron przyjęte 
było z radością. Posiedzenie odbyło się bez zna­
czniejszych *awichrzeń. Natomiast zbiegowisko uli­
czne zaczęło dopuszczać się ekscesów. Blisko 6000 
ludzi zebrało się na placu przed gmachem Izby re - 
prezentantów i w części parku. Minister sprawie­
dliwości i kilku deputowanych duchownych przyjęci 
byli gwizdaniem, członkowie zaś lewój strony głosa­
mi zadowolenia. Cała masa udała się przed dom 
deputowanego Frere z odgłosem „niech żyje!* po­
tem przad pałac królewski śpiewając hymn narodo­
wy i.wołając „niech żyje król*. Hymn odśpiewano 
również pod oknami kilku deputowanych liberalnych. 
Następnie cały nieprzejrzany strumień zbiegającego 
się ludu wtargnął w ulicę Brygitek, której większa 
połowa należy do Jezuitów, mających tamże gmach 
swój szkolny i kilka domów przytułku. Tu zaczęto 
kamieniami wybijać okna, to samo powtórzyło się 
w mieszkaniu redaktora dziennika duchownego E -  
mancipałion, w klasztorze Kapucynów itd. Do pó­
źna w nocy krzykliwa tłuszcza przebiegała ulice.
W przejezdne księstwa brabanckich do teatru de la 
Monnoie wołano „niech żyje król, niech żyje ksią­
żę brabancki.* W teatrze przyjmowani byli namiętnemi 
oklaskami i publiczność zażądała odśpiewania hymnu 
narodowego. Wpośród okrzyków na cześć króla 
księcia brabanckiego przebijały się głosy przeciwko 
prawu o dobroczynności. O godz. 9 wieczorem przy­
był król z Laeken do miasta, gdzie prezydował ra­
dzie ministrów.
. Dzień 29 upłynął spokojniój niż poprzednie. Prze­

ciągały wprawdzie jeszcze tłumy wydające okrzyki 
złowrogie przeciwko projektowi do prawa, i śpie­
wające hymn narodowy, jednakże nieponowiła się 
żadna z scea dnia ubiegłego. Środki ostrożności u- 
rządzouo na wielkie rozmiary, lecz przygotowania 
te pozostały na szczęście bez użytku. Wojsko za­
wezwane z miast sąsiednich stanęło na przedmie­
ściach nie wchodząc do miasta.

zaj«‘y był Przez gwardyi 
miejskiój, która do godziny lOój pod bronią została 
mepotrzebując jednakże wzywać ludu do rozejścia 
*i§- Oddziały piechoty przebiegały miejsca, gdzie 
w < niu wczorajszym aszły rozruchy. Baterya 
artyleryi lekkiój zatoczoną była na plac przed 
pałacem. Tłum jakkolwiek liczny składał się po wię­
kszej części z ciekawych w y j ą w s z y  kilkuset młodych 
ludzi, którzy przebiegając najludniejsze dzielnice, i 
uhce przyległe ratuszowi i zdążające do parku wo­
łali: „Precz z klasztorami*. O godz. 11 spokojność 
całkiem przywróconą została bez najmniejszego na­
wet śladu jakiegokolwiek ruchu.

W d. 30 na początku posiedzenia Izby reprezen­
tantów, minister spraw wewnętrznych odczytał po­
stanowienie królewskie odraczające na czas nieo­
znaczony zgromadzenie Izby i Senatu. Postanowie­
nie to brzmi następnie:

„Leopold I król Belgów wszem w obec i każde­
mu z osobna pozdrowienie:
fl,oNn T ° y .af tyŁtU*U 72, kon*tJ ‘ucyi, Zgodnie 2 na­
sz? Radą ministrów postanowiliśmy i stanowimy:

Art. 1. Izba reprezentantów i Senat odroczone 
zostają na czas nieoznaczony.

Ml"‘gter. na?z spraw zagranicznych pole- 
n0«nma £ ykana“10J “iniejszego postanowienia.
Pan w Brukselh 3Q mają 1857. (pod.) Leopold."

^ ro/ ^ a wiejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 czerwca. Na posiedzeniu prywatnem wy- 

<~. " a“k moralnych Towarzystwa naukowego krakow­
skiego dnia 2 czerwca r. b. odbytem, p. Józef Głębooki 
ukończył czytanie mego opisu historyoino-itrategiosnsgo

pod tytułem „Napad Gustawa Adolfa na Polskę*; poczem 
X. Adam Jakubowski, rektor XX. Pijarów, po ustnych 
uwagach Plaucie i jego komedyach odczytał kilka wy­
jątków z jego Aulularia (Skąpiec) wierszem polskim 
przez siebie wytłomaczonej.

—- W tych dniach wyszedł w Wiedniu u Zamorskiego 
9ty i lOty Zeszyt „Dziejów powszechnych, ułożony na 
wzór Roczników, kronik i właściwćj history! z dziejobra- 
zem powszechnym przedstawiającym teatr wypadków pod 
względem czasu i miejsca," przez Stanisława Zarańskiego 
koncepistę ministeryalaego i nauczyciela języka polskiego 
w ck. akademii Maryi Teresy. Zeszyt ten podwójny obej­
muje wieki 9ty i lOty ery chrzęść. Całe dzieło składać 
się będzie z Sch tomów i dochodzić do najnowszych cza­
sów. Dzieło to wychodzi równocześnie i w przekładzie 
niemieckim. Każdy zeszyt opatrzony jest obrazem dziejo­
wym kolorowanym, przedstawiającym kartę politycznych 
podziałów znanego świata i chronologiozno - symboliczny 
układ ważniejszych zdarzeń. Autor w przedmowie do o- 
statniego zeszytu tomu Igo składa podziękowanie osobom, 
Etóre go w nakładzie tego kosztownego dzieła wsparły, 
ako to : hrabina Zofia Potocka, hr. Aleksandra Potocka, 

hr. Józefa Zamojska, książę Konstanty Czartoryski, hr. 
Stanisław Potocki, ksiądz biskup Wierzchlejski, hr. An- 
drzój Zamojski i zmarli już ordynat hr. Stanisław Za- 
mojskii hr. Zdzisław Zamojski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta telegrapeune z dn. 3 oserwoa. — Augs­

burg 105.-H am burg 77‘/,. _  Londyn złr. 10 kr. 131/,. -  
Paryż 122/,. Agio od złota 76/,. — Metaliki 5-prooentow. 

,82%* — Metaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
procent ^ ' / e  Obligi indemn. galicyjskie 5-procent. 80'/,. 
Metaliki 4 ‘/a-Proo. . — Metaliki 4-proeen. —. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 —. _  dtto z roku 1839 1201/,. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 110>/s . _  Akcye Bankowe 1001. -  
Akcye kolei ielaz. pdłnoondj 1920. — Akcye kredytu ruoho- 
mego 231'/,.

K u r t  k ra k o w sk i  z d. 3 czerwca.— Ruble srebrne na 
monotj polską żąd. 100'/,, płacą 100. — Banknoty austry- 
aokie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97%, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 107%, pł. 108s/ , . -  Imperyały ros. żąd.

. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank, 
.ą . złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
nolend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 99, pł. 98%. — Listy 
zast. galic. z kuponami żąd. 84% , płacą 83%. -  Obligaoye 
mdm. z kupon. żąd. 80%, pł. 80. -  N0Wa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 83%.

K u r t  lw o w sk i  z d. 29 m aja .- Dukat holenderski złr. 
4 kr. 47. -  Dukat ces. złr. 4 kr. 50. -  Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 21. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów złr 
83 kr. 45.

K u r t  w iedeński z 2 czerwoa. — Metaliki 82% No­
wa pożyczka 65%.—Akoya Banku wied. 1003.— Akcye ko­
lei żelaznój północ. 199%. _  Agio od złota 7%, od srebra 
5. -  Oblig. uwoln. grunt. 80%. -  Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promessy galicyjskie —

K u rs  w ro c ła w sk i  z 2 ozerwoa. — Banknoty austryac. 
97% ż. — Bankn. polak. 96%, ż. — Listy zast. polskie da­
wne 93 żąd.; nowe 93 żąd. — Listy zast. poznańskie 99'/, 
d., 4-proo. 86% ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 81 ż.

Przegląd polityczny.
Depesza telegraficzne.

P a r y ż  2 czerwca. Monitor donosi: Cesarz przyj­
mował wczoraj Dra Kerna i lorda Cowley, z Któ­
rych pierwszy wraca do Szwajcaryi, drugi jedzie 
do Londynu. Król bawarski odwiedził wczoraj kró­
lową Krystynę, a wieczór był na obiedzie u hr. 
Walewskiego. Pays donosi, że król zabawi w Pary­
żu do 12go b. m.

JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian przybył
30go z m. z Medyolanu przez Mod d BononTi 

n ^ hl d? / eSar0dla sPotkania Papieża podró- 
w^Strasa * królowa sasoy bawią
król sardyński maja odwiedz'ł  icb na chwilS

ni«P°®-ta b™k8?i,k» nie doszła nas dzisiaj, przeto 
r  , 1.e.mY jaki obrot wzięły tameczne wypadki. 
Berlińskie dzienniki mówią o podaniu się całego 
fa biustu do dymisyi, wszelako doniesienie to ODiera 
81S tylko na pogłoskach. W d. 30 maja aresztowano 
wieczór kilkadziesiąt osób przywodzących tłumami 
ecz połowę ich nazajutrz wypuszczono. Demonstra- 

cye podobne miały się i w innych miastach belgij­
skich ponawiać.

Cesarzowa rosyjska panująca przybędzie do Ba- 
waryi do kąpiel w Brilckenau, gdzie na przyjęcie jój 
czynią przygotowania. Odprowadzi ją tam Cesarz A -
eksander. J

opuścił Osborne, i d. 1 czerwca 
powrocił do Calais, skąd zaraz udał się do Hanno- wsriii

W Bośnii — gdzie dotąd trwa jeszcze stan feu­
dalny według dawnój konstytucyi tureckiój a be- 
gowie i stara szlachta turecka są panami feudalne- 
mi , — wybuchły zaburzenia, więcój socyalnój niż 
politycznój natury:ludność wiejska tak chrześciańskie- 
go jak mahometańskiego wyznania, uciskana przez 
swych panów feudalnych, meotrzymawszy żadnvch 
ulżeń na swe zażalenia, oparła się siłą i ^ i e e f i  
dawać opłat i podatków. Stąd wynikły starcia i nie- 
spokojności , które jeszcze się nieukończyły Bflź- 
sze szczegóły podamy późniój. 1 1



4 CZAS z Czwartku 4 Czerwca 1857.

Przyjechali od 2 do 3 czerwca.
HOTEL POLLERA. Pbhlitzor Jonas z Mysłowic. T u rk u łł 

Augustyn w ł. dóbr, Sekulski P iotr w ł. dóbr z żona ze Lwo­
wa. Grensway M aryn * Galicyi, Alex hr. de la Roche. hr. 
Mieroszewski Sohesław  z Polski. Silbergleit Ludwik profe­
so r , Silbergleit W ilhelm  kupiec z W rocławia. W ollmann A - 
lojzy z Bilska. Sćhwerdtmann Joanna z familią z W iednia. 
B iałobrzeski S tan isław  w ł. dóbr z Kawęoina. -Wolski Kajetan 
w ł. dóbr ze Spytkowic. Kownacka Julia w ł. dóbr, X. T e r-  
rien Jan  z Nizzy.

W yjech a li:  Hr. Wodzicki W ładysław  w ł. dóbr do Nie­
dźwiedzia. Makloweki Józef, Porębo wicz W ładysław , Ko- 
sm ulski Antoni ob. do Polski. M asłowski Marceli ob. do Dą­
browicy. Podwysocki Konstanty ob , Zawadzki M ichał ob., 
M arkowski Franciszek ob. do Drezna. Czerwiński Zygmunt 
z familią do Ems. Sohlcsinger E rnest ob., Keetmann Emil 
ob., Scliolz Wilhelm ob., Bibelze Ludwik ob., Lippert Je rzy  
ob. do Pras. Pohlitzer Jonasz do Mysłowic. Beck Karol w ł. 
dóbr, Beck Otto do W rocław ia. T u rk u łł  Augustyn w łaśc. 
dóbr do Marienbadn.

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol hr. Bobrowski z Andrycho­
wa. A. Skarżyńska w ł. dóbr z Aleksandrowie. Ignacy Skrzyń­
ski wł. dóbr ze Strzyżowa. Józef W ykow ski w ł. dóbr ze 
Sufczyna. Teo-fll Borzęcki w ł. dóbr z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Domaszewski ob. z W łoch. 
Edward Schwclla ze Sztąska. Antoni W oźniakowski z Bobr­
ku. Rajmund Bochenek ob. z Polski.

W yjechali: Roman bar. Prech o. k. oficer do Sącza. Ro­
man bar. Zaklika c. k. oficer do Hawlowic. Szczepan Majew­
ski do Pragi.

HOTEL SASKI. Klemens Krzysztoporski w ł. dóbr z fam i­
lią z Polski. Rozalia Gostkowska ob. z Opatowie. Aleksander 
Bogusławski w ł. dóbr z Prus. X. Roman Leszczyński z Prus.

T arg i irlandzkie, szkockie i prowincyonalne za popędem 
londyńskiego ogólną ku podniesieniu przedstawiały dążność.

W e Francyi przeciwnie pod wpływem pięknej pogody ceny 
trzym ały  sie s łabo ; zniżenia jednak materyalnego oznaczyć 
niepodobna.

W  Holandyi, Belgii. Hambnrgu targi się wzmocniły w sto­
sunku targów angielskich.

Na naszej giełdzie ruch mieliśmy wielki i ceny pszenicy 
we wszelkich gatunkach od 10 do 20 guld. p rzybra ły . Tele­
graficzna wiadomość o uspokojeniu się targów angielskich, 
w strzym ała  wszelką ochotę do kupna a oprócz jednej nad­
zwyczajnej pięknój i ważnej partyi z Buga; żadne tranzakeye 
nie m iały miejsca.

Żyto również trudnićj daje sie um ieszczać, a zniżenie od 
6 do 12 guld. na łaszcie musimy notować. Sprzedano w cią­
gu tygodnia łasztów  pszenicy 1573% . Ż yta 505. Jęczmienia 
53. Grochu 89.

Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus.

Pszenicy • • °d  123 do 127 od 465 do 565
— 128 -  130 — 560 — 610
— 138 — 135 — 595 — 720

Ż y t a ...............— 120 — 127 — 294 — 325
Jęczm ienia . — 106 — 114 — 276 — 320
Grochu . . .  — ---------------  318 — 340

Czas mamy pogodny ale suchy, przy silnych zimnych wia­
trach  pola nie źle sto ją , ale deszcz jes t nader pożądany.

Toruń przebyło pszenicy łasztów  2,173. Ż yta  598. Grochu 
15. Belek sosnowych 15,845, dębowych 2,088. Spirytusu cent. 
761.

K u rs zamian: Londyn 198 %. Hamburg 44% . Amsterdam 
182. A lexander M akowski et Comp.

korzec w arszaw ski
złp.
35
42
44
21
20
23

8 r - złp . gr. 
42 15

3
25
20
24
20

45
54
24
24
25

Do Dębioy . 

Do W ieliczki 

Do W iednia

KOLEJ 25EŁAZNA 
cod zien n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tćj min. 15 po południu, 
o godzinie 9tćj min. 5 wieczorem, 

f o godzinie 6 tćj min. 30 z rana.
I o godzinie 9tdj min. 30 wieczorem.

{ o godzinie 6 tćj min. 10  z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po południu.

o godzinie 8 ćJ min. 30 z rana.

{

Do W rocław ia 1 
I W arszaw y 1

Przychodzą do Krakowa-.
. i  o godzinie 5 tój min. 2 0  z rana.

|  o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie 10tćj min. 43 z rana. 
o godzinie 6 tćj min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południom, 
o godzinie SdJ min. 15 wieozorem.

a godzinie 2ćj min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-.
{ o godzinie l l t ć j  min. 15 przód południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
przychodzą j °  godzinie 3ćj min. 37 po południu.

' j o  godzinie 12tój min. 25 w nooy.

E Dębicy

2  W ieliczki 

S W iednia

2  W rocław ia 
i W arszaw y

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  2  czerwca. Na dzisiejszym targu zbożowym na 

Kleparzu nie było wcale zboża z Królestwa Polskiego z po 
wodu poprzednich dwóch dni św iąt; dla tejże samej przyczy­
ny mało zboża zwieziono z Galicyi. Z obcych skupywaczy 
nikt nie przybył na ta rg , a  przeto ca ła  sprzedaż ograniczała 
się na miejscowych mąoznikaoh, krupnikach i piekarzach; 
którzy na m ałych tylko zwykli poprzestawać ilościach; rzad­
ko który z nich zaopatruje się na czas dłuższy, a  jeśli to 
czyni, to czeka korzystniejszej niż obecnie pory. Mimo więc 
niewielkieh zapasów zboża wystawionych na sprzedaż, tako­
wa sz ła  oporem i ceny nie m ogły się utrzymać wedle żą­
dań, lecz lubo zniżone, nie śo iągały  kupujących. Sprzedaż 
ograniczyła się na drobiazgach żyta polskiego tu na wsyp­
kach mianego, lub wreszcie na nieeo pszenicy czerwonej ga­
licyjskiej. Polskićj p rz tn icy  i jęczmienia wcale nie szukano. 
Zyto w m ałych partyach płacono po 3 ’/ , ,  3 ’/ , ,  a  najpię­
kniejsze po 4 z łr . za polskie żyto dawano również po 
4 1/, z łr . Czerwona pszenica galicyjska po 7 % , 8 , 8 % , a 
w ziarnie wyborowa po 8 % z łr . W  ogóle targ  dzisiejszy 
niemiał żadnej wagi ani wpływu na ustalenie się cen.

CENY ZBOŻA
na Targow icy p u b lic zn e j w  K rakow ie to truech gatunkach

  praktykow ane.____________________
I. GatunkuWyszczególnienie

produktów
Gatunku

Metz pszenioy= simo. 
n jerćj do siewu
» f y *  . ' ,n jęczmienia 
„ owsa 
„ bobu 
„  grochu.

„ fasoli . . . 
groohu piech

» Pr0 8 a .
„ ta ta rk i 

fant mięsa wołowego 
Metz siemienia lnio.

„ ziem niaków .
Cet siana wagi wied.

„ słom y »
Spirytusu garniec 

z opłatą  na 90 T r.
Okowity . na 80 
Szumówki garn.
M asła czystego garn 
Ja j kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dotto „ dubeltów.
Kaszy jęozm. j meca 

„ Częstochow. „
„ pszennćj 
„ perłowej 
„ tatarczanćj „
.  „ przetar. „

rencaku . . . . „
Mąki z pod krupek „

*  Magistratu m. Krakowa 2 czerwca 1857 r.
G d a ń s k  28 maja. T argi zbożowe w upłynionym tygodniu 

b y ły  znacznie ożywiono; a  ceny 1 do 2  szyi. na kw arterze 
przybrały . Stan zasiewów zimowych w Anglii nio do żyoze- 
nia^m e zostawuje; a pogoda sprzyja rozwinięciu się w ege-

P rz e rw i zupełna w dowozaoh amerykańskich w p łynęła  
głów nie na podniesienie ruehu handlowego.

W  ciąga tygodnia przyi,yło do Londynu:

pszenicy jęozmien. owsa hoha 8len1, m9ki 
r „ grochu lniaa. centnar,

z kraju . . 5,294 80 3,096 580 — 39,115.
z zagranicy 4,765 o,9H> 16,198 936  12,972  185.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w N. 123 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. N .-Sandeck i: P aw ła  
Paszyca celem ekstab. 500 złp. z dóbr Łukowica nizni dwór; 
term. staw. 19 sierpnia o godz. 10 zrana, oraz Macieja My­
szkowskiego celem ekstab. 4000 złp. oraz kontraktu 3 -le­
tniej dzierżawy z tychże dóbr; term . staw. 26go sierpnia o 
godz. 10  zrana.

K o n k u r z a .  Posada ofieyała przy c. k. rządzie k rajo­
wym (600); term. do 4 tyg. od trzeciego og ł. w K rakauer  
Zeitung.

Ł i c y t a e y e .  W  d. 5 czerwca w Rzeszowie odstawa p ró ­
żnych worów magazynowych z Rzeszowa do Lubiany (L e i-  
bach).

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 

z dniem 30 m aja 1857.

Gatunku

zr i kr

S t a n  c z y n n y :
G otow izna...................................   .
Papiery publiczne

a )  nieulegające kursowi i p ła ­
tne za okazaniem ..................

b ) nieulegające kursowi z te r­
minem najdłuższym  6 mie­
sięcy .......................... ; • • •

c )  sprzedajne po kursie  . . . 
Zastawy: kwoty udzielone na pa­

piery i monety z terminem naj­
dłuższym  dni 9 0 .......................

W eksle: których termina nie na­
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 .........................................

Pożyczki hipoteczne:
a )  z ie m s k ie ................................
b ) m ie j s k ie ................................

Rachunek różnych osób: drobne
naleźytości i niedobory . . . 

S t a n  b i e r n y :
W kładki na książeczki:

było z końcem z. mies. z łr . k. d.
3,183,883 9 3

wb. m. w łożyło 
671 stron 
zr. 85,469 k. 57 d.3 
w b. m. wypłacono 
566 stronom 
zr.71,557 k .58  d . l  

Przew yźka w kładek 13,911 59 2
Z akłady publiczne na rachunkach

ciągłych m a j ą ............................
O g ó ł y .  . 

Odjąwszy sumę mniejsz. od większ 
Przew yźka surowa stanu czynne­

go stanowiąca fundusz do rozli­
czania sięw końou roku ze stro­
nami znaleźnych jm prowizyj

z łr . Ikrl
18,950 3L3

170,000

111,680
177,657

175,445

220,268

1,781.0.95
768,294

3.423.391
3,204,937

218,454

14 -

z łr .

164

k r|d

26

3.197,795

6.977
19|3i
13|-|

3,204,937

z Krakowa o godz. i  minut 20 po południu
z Krzeszowic o godz. 8  wieczór.

Od początku września aż do przestania mającego się o - 
głosić.

z Krakowa o godz. 1 minut 20 po południu
z Krzeszowic o godz. 7 wieczór.

Ceny biletów do pociągów spacerowych są  o połowę 
od zwyczajnyoh i tak  bilet tam i napowrót kosztuje:

w wagonie I Klassy 1 z łr . 10 kr.
„ H „ -  „ 53 „
,, III „ v 35 „

Bilety sprzedają się tylko w yłącznie w Krakowie, 
spacerowych pociągów kupione do innych osobowych pocią­
gów nic mogą być użyte.

Ilość Bprzedać sie mających biletów do wagonów Klassy 
I i II zależeć będzie od ilości będących do dyspozycyi wa­
gonów tychże klas.

Pociągi powraoające z Krzeszowic zatrzym ywać się będą 
w dworcu krakowskim  po lewej stronie ganku (peronu), 
z tego więc powodu będzie wychód z dworca przez bramę 
naprzooiwko Strzeleckiego ogrodu położoną.

Kraków dnia 24 m aja 1857 r.
C. k. Dyrckcya kolei żelaznćj W schodnićj.

do

I n s e r a t y *
p i *  a ltb f t tm ljr k n

gegen Brust und Unterleibsloiden und seine e r p r o l b t e  u m -  
f a n S f r e i c l t e  M o l k e n  - A n s t a l t  ist am 15ten Mai cr. 
zum regelmassigen Kurgebrauch eroffnet worden.

W ohnungstestellungen auf die comfortabel cingerichteten 
Furstlichen Logirhauser und au f Privatquartiere nimmt die 
Brunnen-Inspection zur prompten Ansfiihrung entgegen.

Salzbrunn bei Freiburg in N iedcr-Schlesien im Mai 1857. 
(5 8 7 -1 -3 ) F u rstlich jP less’sche B runnen-V erw altung .
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Lwów dnia 30 maja 1857.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.

URZĘDOWE,
(590) K u n d m a c h u n g . ( 2 - 3)

[N . 3606]. Die k. k. Betriebs-D ircktion der óstlichen S taats- 
bahn bringt hiemit zur Kenntniss, dass die in den fruhereu 
Jahren  an Sohn- und Feiertagen ublicljen Spazierzuge zw i- 
sohen Krakau und Krzeszowice nunmehr auch fur die Dauer 
dieses Sommers mit dem Pfingst-Sonntage, d. ist mit dem 
31. Mai eroffnet, und naoh folgender Fahrordnung verkehren 
werden. Am obgenannten Tage und in den Monaten Juni, Juli 
und August

von Krakau um 1 Dhr 20 M. Naohmit. 
von Krzeszowice um 8  Uhr Abends.

In den Monaten September und Oktober bis zur kundge- 
machten Einstcllung

von Krakau um 1 Uhr 20 M. Naohmit. 
von Krzeszowice um 7 Uhr Abends.

Die Preise sind au f die Halfte der tarifmassigen Gebuhren 
ermassigt, und betragen zur H in- und Riickreise 

fur 1 Fahrbillet I Classe 1 fi. 10 kr.
n H  n — » 53  „

Dl. „  » I  i) H I » T~ r  35 „
Kraka krkarten werden nur bei dem k. k. Bahnamte in
gultig. ausgegeben und sind fur keinen andern Personenzug

_  Fahrkarten I und II Classe unterliegt der
a a „ " " l i  iasB se'I>e jew eilig nach der Zalil der vorhanaenen t,°apźe8 dieBcr beiden c lassen r ;chten wird

Die Kin 'e»er von Krzeszowice zuriickkehrenden Spa­
zierzuge jn  __  alle des hiesiegen Bahnhofes wird am link-
seitigen P e rro n , “ nd somit der Ausgang aus dem Bahnhof, 
aus dem gegen ehutzengarten zu gelegenen Thore s ta tt-  
finden. „  . ,

K rakau am 24. Mai 1857.
K. k. Betriebs-Direktion der óstlichen Staatsbahn.

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcya kolei żelaznćj Wschodnićj podaje niniej- 

szćm do wiadomości, i* podobnie jak  zeszłych la t ,  w nie­
dziele i dnie świąteczne począwszy od Zielonych św iątek to 
je s t od 31 maja r. b. przez całe  lato pociąg, spaoerowe do 
Krzeszowio w następującym porządku odchodzić będą:

Od 31go maja aż do końca sierpnia

Dobra Grzęda
z przyległościami W u l l t a ,  H a m u l e c  i S i e 1
c i e c h ó w  w  oddaleniu, o %  mili ode Lwowa, przy 
cesarskim ze Lwowa na Żółkiew prowadzącym gościńcu 
leżące, dwa folwarki składające z prawem propinacyi, 
są z wolnćj ręki do s p r z e d a n i a .

Podług pomiaru katastralnego wynosi przestrzeń tych 
dóbr: w  polach ornych 307 G m orgów , w  ogrodach i 
sadach 7 G m ., w  łąkach 349 G m'i w  pastwiskach 
40 G nl-i w  lasach 719 G «i- 

W Grzędzie duży dom mieszkalny o jedem piętrze 
z 18tu pokojami i salonem, przestronne murowane bu­
dynki gospodarskie, browar piwny i murowana auste- 
rya przy cesarskim gośeińcu; także istnieją w  tych 
dobrach 2  m łyny dworskie.

Wszystkie Sądy i Urzęda do tych dóbr przynależne, 
mają swoją siedzibę we Lwowie.

Na osobiste zgłoszenie się lub listy frankowane u- 
dziela bliższą wiadomość Antoni Pawęcki, pełnomo­
cnik właścicieli tych dóbr we Lwowie pod Nr. 100, 
w mieście (przy ulicy Strzeleckiej) mieszkający.

(6 0 5 -1 -3 )

Folwark Wybodów
dwie mile od Brzeżan, obejmujący przeszło 650 morgów or­
nej ziemi, 100 morgów łą k ,  170 morgów lasu, z zabudowa­

niami murowanemi w najlepszym stanie,

jest z wolnej rejki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w R o sso ch o w a ćcu  u właściciela w ob­
wodzie Tarnopolskim, poczta Brzeżany — a dwie mile od 
W ybudowa. (5 2 7 -2 -3 )

|> ( W $ " Wadowice
p  m fa u fe tu

Dassclbe ist einen Stock hoch, ganz neu gebaut, besteht 
aus 14 meist sehr geraumigen Woknzimmern, 4 Kuchen samt 
Speisekammern, trockenen K ellern, gewólbten Stallungcn, 
W agenschópfen, schónem Hofraume mit bequemer Einfahrt, 
und einem Ziergarten. — Naherc Auskunft ertheilt daruber 
mundlich oder auf frankirte Briefe H err Ig n a z  B rosłg  
Kaufmann in Wadowice. (5 4 0 -2 -5 )

D z i e r ż a w a  m  s p r z e d a ż .
Dwa folwarki R óżan k a  dolna i S w o sz ó w k a  w obwo- 
dzieJasielskim około 300 morgów ornych pól i ł ą k  obejmu­
jące  razem z prawem propinowania, przez śp. Nicefora Pio­
trowskiego w dzierżawie trzym ane, są z powodu, lź pozo­
s ta ła  wdowa W . Aniela z Nowakowskich Piotrowska kon­
trak t dzierżawy przez lat 6 jeszcze trw ać mający — rozwią­
zać pragnie — na la t 6  lub czas dłuższy do wydzierżawie­
nia. — Bliższą wiadomość powziąść można u właściciela 
w Brzostku obw. Jasielskim , który, gdyby się ktoś chęć ku­
pienia mający zg łosił, powyższe dobra sprzedać gotów.

Od W ysokiego c. k. Namiestnictwa upoważnione

interesów prywatnych
we LWOWIE

w gmachu teatralnym, na placu Gołuchowskiego.
Trudniąc się i pośrednicząc w kupnach, sprzedażach i w y- 

dzierżawieniach w łasności nieruchomych, oraz w sprzedażach 
ziemiopłodów i wyrobów krajow ych, zajm ując się także u- 
mieszozaniem ofieyalistów ekonomicznych i lasow ych, oraz 
nauczycieli prywatnych i guwernantek, bon do dzieci i in­
nych Bług podręcznych, mam sobie za obowiązek przestrzedz 
Szanowną Publiczność, iż żadnych poleceń ustnie przez fakto­
rów i meklerów komunikowanych nie przyjm uję, niechcąc 
stać się za uchybienia odpowiedzialnym. — Nadużycia bowiem 
i szalbierstwa codzienne jakich się ci natrętniki dotąd dopu­
szczają, a skutkiem których ogólna demoralizacya służących, 
kradzieże, oszustwa i fałszowanie świadectw zakorzenione 
zostały, są dostatecznym powodem do unikania tego złego, 
z którego ciągłe niespokojności i liczne s tra ty  jawnemi się 
okazały.

VY interesach sprzedaży lub wydzierżawiania dóbr, albo 
realności — opisy jasne do bióra* franco nadesłane — ka­
żdego dnia osobom interesowanym przy stósownćj infermacyi 
udzielane być mogą.

PP. Oficyaliści, Nauczyciele i Guwernantki równie każdego 
dnia w  Biórze zgłosić się mogą,

Tłum aczenia francuskie, nawet dzieł, i wszelkie korespon- 
dencyc francuskie bióro ułatw ić i wyrobić obowięzuje się.

W szelkie czynności piśmienne z bióra wychodzące z n a ­
główkiem drukowanym opatrzono będą pieozęoią w łaściw ą 1 
podpisem właściciela bióra. — L isty  i wszelkie z g ł o s z e n i a  

tylko frankowane przyjmowane będą. (54 8 -5 -6 )

P r z e s t r o g a .
Zwiedzających ogród w W o l t  J i i M o w s k l r j  uprasza 

się, aby znajdujących się tamże krzewów, kwiatów i traw ni­
ków nieuszkadzaii, w razie bowiem przeciwnym byłby spo­
wodowanym dozorca, do nieprzyjemnego postąpienia sobie 
z szkodnikam i, a w końcu w łaściciel do zamknięcia ogrodu. 

(6 1 1 -1 -3 )

licząca lat 19, zręczna w robotach, zdolna 
w usłudze, potrzebuje obowiązku do Pań­
stwa znacznych, bogobojnych. Bliższa 
wiadomość w Tarnowie na listy  franko­

wane ;pod adresą „W . Pan Józef Szydłow ski w Tarnowie 
na Zabłocić pod Nr. 114.“ (608)

PAPA
(596) Poszukuje sie (2 -3 )

Dzierżawa Apteki
w W arszaw ie lub na prowinoyi, lub tejże zarządztwo. Bliższą 
wiadomość udzieli listownie W . L. Gradomski w łaściciel sk ła ­
du m ateryałów  aptecznych w W arszaw ie przy ulicy Długićj-

Eanx minerales et Bains de gaz de Nauheim
prós F R A V C T O R T  s. M.

Trajet de Francfort en 55 minutes par le chemin de fer Mein-Weser; de Hombourg, en i y a heure
par omnibus.

Grand Sprudl, ja illissant de 56 a 60 pieds de hauteur; Petit Sprudel, de 20 pieds. 
Chaleur naturelle: de 8 6  a 30° Reatunur (chaleur des bains).

Ł e s  se p t sou rces de N au h eim , admi- 
rables par leur diversite et leur vcrtu th era - 
peutique, ont prouve leur grande efficacite dans 
les maladies suivantes: les scrofules de toute 
espeoo, les affections syphilitiques invćtćrćes, 
les exostfises, les intoxications mcrcurielles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
ohroniques du bas-ventre et les dispositions hć- 
morroidales, 1’indigestion, les spasmes d estomae, 
la constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de la rate , les eruptions cutanćes, les dartres, 
les acnes, le pourpre, la psoriasis et 1’eczema, 
la m entagre, le lichen, 1'impetigo, les maladies 
des nerfs et de la m odle ćpmiere, les maladies 
de l’appareil sexnel, la stćrihte.

Ł e s  n ou veau x  balu* ue gaz e t  le s  
d ouches ont les effcts les plus tavorables, non 
seulem ent sur un grand nombre des maladies 
irćc itees, mais encore contrę les rhumatismes, 
a goutte, 1’impuissance, la grąvelle, la surditć, 

la stćrilitć. „  ,
Ł e s sou rces d® N au“ ®lm apparliennent 

a  la classe des eaux salmes muriatiques les plus d >uA. . .  A
certs et d’autres amusemens. On trouve dans les hotels d’excellentes ta®*83 u  a °t6  e t |d e  b ons restaurans A I* 
carte. — Dans le K urhaus: cu isin e fran ęa lse , dirigee par Courtoxs- 

A un quart d’heure dc distance: maison dite T aich hau s sur les “?raB “ lae: 1’on va pecher et fairo des prom e­
nades en c o n d o l e .  A cote se trouve un t ir  au pistolet et a la c a r , \ * e ' A j? Ba,,e P0Hr des bals cham petres. — Pi-0'
menades: 4e J oh au u lsb erg , aveo unc vue dćlicieuse; a  une demt- 10 e distance, S oh w alh eim , aveo ses cćlebre*
eaux m inerales; F ried berg , aveo son vieux chateau, etc. ,
(363) SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, eto., le 4  avril. (8-i°)

riches; elles’ se distinguent de celles de KreuZ' 
nach et dc beaucoup d’autres par leur clartć, 
leur gout agrćable, mais surtout par le go* 
qu’elles contiennent et leu r chaleur naturelle , 
de sorte qu’elles sont bien plus faoiles a  digćrer, 
et conservent toute leur riohesse de gaz et de 
sels, n’ayant besoin d’Ótre ni refroidies ni ćchauf" 
fees. Cfest oe qui, en outre, a  rendu possible 
1’ćtablissement de b ains d/eau oourant®* 
dans lesquels l’eau chaude jaillit immćdiatement 
do la  terre  et se rćpand sur le corps aveo t0«* 
son gaz et sans altćration de sa  substance.

N a u h e im ,  °otre ses sources minćrales, jonit 
de tous les agrćmens des bains privildgies de la
valleo du Rhin. Le Kursaal provisoiro rću -
nit ohaque jour dans ses sallcs de conversation, 
dc b a l, de concert, de lecturo et de jeux une 
sooićtć choisie. Un excellent orchestre , sous 1» 
direction de £ a m o n d  N eum ann, se fait en ' 
tendre chaque matin aux sources et chaquc soif 
dans les salons on les jard ins du Kursaal. II y  * 
sans oesse pendant la saison des bals, des con-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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